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2 Kwatery Głównej Fiihrera, 
Unia 9 kwietnia.

Naczelne Dowództwo Sił Zbroj­
nych podaje:

N a  środkowym 1 północnym od­
cisku frontu Wschodniego odparto 
pojedyńeae silniejsze ataki nieprzy­
jaciela. W  zatoce Fińskiej załamały 
się atak] sowieckie skierowane na 
wyspę Tytaeraaori zajętą przez nie­
mieckie i fińskie oddziały. Przy tym 

nieprzyjaciel strawi 270 zabitych.
Na wybrzeżu Kaukazu niemiec­

kie samoloty bojowe atakowały 

skutecznie w  dzień ł w  nocy urzą­
dzenia portowe i pewną rafinerię 
nafty. Od dnia 31 marca do 8 kwieł-

eiłne ataki brytyjskich sił wywia- ( wadziło
ataki na wyspę Malta a najlepszym

dalszym ciągu swoje
dowczych o  niemlccko-włoskie po 

życie w  Cyrenaice, Lotnictwo pro- i skutkiem. Lotniska, nrsądąenJa w o -

O d © o w l e d £  K n e s z o w i
B E R L I N . .  Podamy we środę w  po­

łudnie y f-utkacie specjalnym  
i w  k o n i -  - a e i e  naczelnego do­
wództwa sil zbrojnych nowy wielki 
sukces niemieckich lodzi podwod­
nych u bram Rooserelta w  druzgo­
cący sposób obala wywody ministra 
marynarki amerykańskiej Knosa, 
k t ó r y  dopiero we wtorek twierdzi! 
na konferencji prasowej, że w  ostat­
nim tygodniu nastąpiło znaczne 

nia zniszczono na boncie W schód- zmniejszenie się strat amerykań- 
nim 133 nieprzyjacielskie czołgi. j sit ich okrętów. Zapowiedziane przez 

W  p ó W e n e j A f r y c e  załamały się j  niego przed pewnym czasem „nad­

zwyczajne środki ochronne" znowu  

żadnego nie odniosły skutku, 23 

marca komunikat naczelnego do­
wództwa doniósł •  zatopieniu 1* 

okrętów o ponad 86000 trb„ 29 mar­
ca o zatopieniu 18 okrętów o  po­
nad 110000 trb., a  tera* znowu 
nęlo 16 okrętów o  194,080 trb. Są to 

jedynie sukcesy niemieckich lodzi 

podwodnych, a mianowicie głównie 

u wybrzeży Stanów Zjednoczonych 

—  mimo zaostrzonych zarządzeń 

ochronnych, wydanych prze* Knosa.

jenne I zakłady zaopatrzenia, Jak 
również nieprzyjacielskie okręty 

zostały przea liczne trafienia bomb 
ciężko uszkodzone.

Podczas zbrojnego wywiadu nad 
Kanałem niemieckie samoloty 
myśliwskie uszkodziły bombami 
brytyjski statek strażniczy. N a  po­
łudniowym wybrzeżu Anglii została 

skutecznie zbombardowana pewna 

stacja nadawcza.
Ostatniej nocy brytyjskie bom­

bowce zaatakowały kilka miast na  

północnym wybrzeżu Niemiec, 4 nie­

przyjacielskie bombowce zostały ze­

strzelone. Poza tym pojedyócze sa­

moloty brytyjskie dokonały lotów  

niepokojących nad wschodnimi 

I południowymi Niemcami.

Kiedy rozpocznie się ofensywa
m m  W s c f c e f e l e ?

"i: '"•*!
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B A N G K O K .  DNB. Japońskie ata­
ki lotnicze n *  obydwa porty w pro­
w i n c j i  Madras, mianowicie Vicag«- 
patau t Cocanada wywołały wielkie

z d e n e r w o w a n i e  w  prowincji Benga- 
H i .  R z ą d  B e n g a l s k i  wydał już roz­
p o r z ą d z e n i e ,  ie  wszystkie statki 
p r z y b r z e ż n e  muszą być z wybrzeża 
u s u n i ę t e  w  g ó r ę  rzek w  g ł ą b  kraju, 
V. szyscy właśc:c:ele lodki, zaprzę­
g ó w  k o n n y c h  I  r o w e r ó w  muszą zgło
»ić rządowi swoje pojazdy. W  w y­
p a d k u  nieprzyjacielskiego ataku, 
w ad zarekwiruje te pojazdy. Zarzą­
d z e n i a  te świadczą, że w  Bengalil l i -

■ ’  s "  z  m o ż l i w o ś c i ą  i n w a z j i .

Japońska finta u bram Indii

B A N G K O K . ( D N B ) .  Z o k a z j i  p r z y ­

b y c i a  n o w e g o  p o s ł a  niemieckiego do 
Bangkoku, g a z e t a  syjamska „ S c k u -  

parburas p o d k r e ś l a  serdeczne sto­
s u n k i  m i ę d z y  N i e m c a m i  a Syjamem. 
G a r c ł a  p i s z e ,  ż e  ś c i s ł a  w s p ó ł p r a c a  

p r z y  b u d o  w e  n o w e g o  p o r z ą d k u  

ś w i a t a  j<?-st w a ż n a .  S y j a m  widzi w  

N  . m c z e c h  p r z o d u j ą c y  naród za- 
c ó o d n i e j  c y w i l i z a c j i ,  k t ó r a  o d d a l a  

S y j a m o w i  d u ż e  u s ł u g i .  S t o s u n k i  m i ę  

d z y  S y j a m e m  a N i e m c a m i  są bardzo 
r. • a c z n - e ,  a  n a r ó d  s y j a m i f k i  ożywio­
n y  j e s i  w o l ą  w s p ó ł d z i a ł a ć  w  wysil- 
k  i i i ,  b y  d a l e j  r o z w i j a ć  i s t n i e j ą c e  

> ^ u a k i  m i ę d z y  S y j a m e m  a N i e m ­

em u w  i n t e r e s i e  w s p ó l n e g o  d o b r a .

SZTOKH OLM . Jak się zdaje, Ja­
ponia nie zadawala się spełnianiem 
kontroli w powietrzu nad zatoką 
Bengalską. Doniesienia < Tokio 

opowiadają o większych operacjach 
marynarki Japońskiej na Oceanie 
Indyskim, w  czasie których to dzia­
łań zatopiono 20 okrętów nieprzyja­
cielskich. Stało się to 8 1 f  kwiet­
niu, leci wciąż jeszcze chwyta się 
wołania SOS dalszych nieprzyjaciel­
skich parowców handlowych. Dzia­
łania marynarki japońskiej rozpo­
częły się pozałem 6 kwietnia rano  

atakiem na Golomho. Zdaje się, żc 

Brytyjczycy coraz bardziej ściągają 
swoją Dotę z wód Indyjskich. Ja­
pończycy rzucili do  działań wojen­
nych o Indie również i łodzie pod­
wodne.

Obecnie podają również bliższe 

s z c z e g ó ł y  o  wielkim a t a k u ,  j a k i  

s k i e r o w a ł o  lotnictwo japońskie w 
czasie Świąt Wielkanocnych na 
Ccylon, W  ataku, który skonccntro 

wał się głównie na porcie CoJombo 
i  n a  w a ż n e j  a n g i e l s k i e j  bazie mor­
skiej Trsikoiuali, uczestniczyło oko­
ło 300 maszyn japońskich. K o m u ­

nikaty z Szanghaju nazywają to 
bombardowanie Trinkomali jednym  

x u a j s i h t i e j t s z y c h ,  w  d o t y c h c z a s o ­

w y m ’ przebiegu w o j n y  w s c h o d n i o -

Kongres hinduski
d § * ę , g / < m  g & g r s z ą g  © d i i i c i s f i e

azjatyckiej, Trinkomałt m s duże 
znaczenie d la obrony ł  zabezpie­
czenia indyjskiej żeglugi przy­
brzeżnej.

TOKIO . (D N B ). Japońska kwate­
ra  główna oznajmia, ta w# wtorek 

skapitulowały resźthż nicprzyjaclel- 
skieh wojak u *  Sumatrze. W  ta i  
sposób cały obszar Sumatry sonaj- 
duje się pod kontrolą wojsk japoń­
skich. Ogółem wzięto do  niewód w 
północnej i w  środkowej Sumatrze 
3100 żołnierzy, w tej liczb!# fi00 
Anglików ł 1000 Holendrów. W śród  
Anglików znajduje się wiciu źofciie- 

rzy z Singapooru, klórzy uciekli 
stamtąd na statku handlowym. Sia­
tek ten jednak został zbom bardo­

wany przez samoloty japoński# 
a Anglicy na Sumatrze zdołali się 
lylko z wielka biedą uratować.

Stalin usiii oosfa ilwpai- 
Hf! 1 lOiSWJ U Ińlfl
B E R L I N -  S ta lin  w y s ła ł  sp e  

c ja ln y tn  s a m o lo te m  p o s ła  n a d ­
z w y c z a jn e g o  d o  A n k a r y ,  k tó -  
ry  x  je g o  p o le c e n ia  m a  u c z e s t ­
n ic zy ć  w c h a rak te rz e  o b s e rw a  

to ra  p r z y  r o z p r a w a c h  w  p r o ­
cesie  o  z am a ch .

AM STERDAM . (D N B ). W edług  

doniesienia Brytyjskiej służby nra- Ł»r z ^ °  
sowej % Delhi, Pan Sit Nchm  pod- ■
kreślił ponownie z naciskiem w wy­
głoszonym przez siebie w poniedzia­
łek przemówieniu znaczenie „jedno­
ści Indyj", kłóra obejm uje nie tylko 
Indie Brytyjskie, lecz także państw.

L o k a ln a  d z ia ła ln o ś ć  p o szc zę  

g ó ln y c h  n ie m ie c k ic h  g r u p  n a  

W s c h o d z i e  w y w o ła ła  w  o b o ­
zie p r z e c iw n ik ó w  b łę d n e  m n ie ­
m an ie , że z ac zę ła  s ię  ju ż  n ie ­
m iec k a  o fe n s y w a  w io s e n n a .  
M o ż n a  s ię  tem u  je d y n ie  d z iw ić ,  
s tw ie rd z a ją c  je d n o c z e ś n ie , że  

n ie m ie ck a  o fe n s y w a  b ę d z ie  w i ­
d o c z n a  w ó w c z a s ,  g d y  n a s tą p ią  
w y p a d k i ,  k tó re  b ę d ą  m ó w iły  

sam e za  s ieb ie .

Jeśli n ie m ie c k i a ta k  u d e r z y ł  
po ra z  p ie r w s z y  w  tej w o jn ie  w  

p o z y c je  s z t y w n e g o  n a p o z ó r  

fro n tu , b y ło b y  b łę d n e m  w y c ią  
g a ć  z t e g o  w n io s e k , że n a d c h o ­
d ząc e  w a lk i  b ę d ą  m ia ły  c b a ra k  

ter o fe n s y w n e g o  p r z e ła m y w a ­
n ia  fr o n tu ,  ja k  to  b y ło  p o d c z a s  
w o jn y  ś w ia t o w e j.  W ó w c z a s  

p rz e ła m a n ie  p r z y g o t o w y w a n o  

p rzez  n ie u s ta n n y , s z a le ją c y  ca ­
ły m i d n ia m i o g ie ń  h u r a g a ­
n o w y ,  k t ó r y  n p  w  b it w ie
p o d  S o m m ą  t r w a ł  s ied em
d n i. O g i e ń  n is z c z ą c y  b y ł
p o t rz e b n y  d o  u m o ż liw -ien ia  p ie  
ch oc ie  sk u te c z n e g o  a t a k o w a n ia  

s z ty w n e g o , r o z b u d o w a n e g o  w  

g łą b  i s iln ie  u m o c n io n e g o  s y s ­
tem u  o k o p ó w  n a  fro n ta c h  w o ­
je n n y ch , M o m e n t  za sk o c ze n ia  
n ie  o d g r y w a ł  p rz e w a ż n ie  ro li,  

a lb o w ie m  n ie  m o ż n a  b v ! o  u - 
k ry ć  p r z e d  c z u jn y m  w y w ia d e m  

t rw a ją c y c h  p rzez  ca łe  t y g o d n ie  
p r z y g o to w a ń , a  w ięc  k o n c e n -  

a r iu ij o fe n s y w n y c h ; m a- 
o w a n ia  p o t rz e b n e j a r ty le r ii  i 

w s tr z e l iw a n ia  s ię  w  cele, k tó re  

m ia ły  b y ć  a t a k o w a n e . P o d c z a s  
o fe n s y w y  w io s e n n e j 1918 r. 
g e n e ra ł L u d e n d o r f f  z a s to s o w a ł

indyjskie, „ B ę d z i e m y "  —  p o w i e -  • , r a z  P i . e r w s z Y  n o w y  s p o s ó b
ń z i a i  Nebru —  ,,o tę jedność w a l -  i . ° w a m a > a m ia n o w ic ie  p rzez
e s y ć  1 n i e  d o p u ś c i m y  d o  p o k a w a ł ­

k o w a n i a  I n d y j .  I n d i e  . b ę d ą  z j e d n o ­

c z o n y m i  w o l n y m i  I n d i a m i " .

i S e m c f  s i e d z ą  z  u w a g ą . . .
B E R L I N ,  ( D N B ) ,  N a  n i e k t ó r e  z * ' p r z e c i w k o  o b y w a t e l o m  m o c a r s t w  

r z ą d z e n i a  P ó ł n o c n y c h  A m e r y k a n ó w  j O s t  i  p r z e c i w k o  i c h  m a j ą t k o w i .  Z d a  

z w r ó c o n o  w  B e r l i n i e  u w 3 g ę  g ł ó w n i e  jfe s i ę ,  ż e  n i e  z a m i e r z a j ą  t a m  n a w e t  

d l a t e g o ,  ż e  m o g ą  o n e  s ł u ż y ć  z a  ilu- w s t r z y m a ć  się p r z e d  s ż y k a n o w a -

AM SIE8D.AM , Reuter donosi w 
fcom unikacie specjalnym z j^ew Del- 
lii, że wydziai wykonawczy Kongre­
su postanowił wykonać sw oją po­
przednio powziętą decyzję J udzie­
lić fcMjowi r ^ y ,  by nie przyjmo­
wał propozycyj raądo Angielskiego. 

Dalej „BsRy Ezprc-ss" donosi za 
englelrtSm biurem prasowym z Del­
hi, ł ł  Anglia zaproponowała Indiom

nominację indyjskiego ministra 

obrony, lecz ten byłby widocznie 
tak ograniczony w swoich kompe­
tencjach, ia  Kongres również i tej 
nowej propozycji prawdopodobnie 

nia przyjmie. Kongres obstaje wciąż 
przy tysnf ie  jcóli Hindus ma być 
ministrem obrony, to musi Oli otrzy­
mać również rzeczywiste pełnomoc­
nictwa.

To robota Londynu i. Moskwy
O S L o ,  ( D N B ) .  ,,AftenposIen‘* 

omawia < jz ; s ia j  t a k  zwany spóy koś­
cielny w  N o r w e g i i  t publikuje rów­
n o c z e ś n i e  artykuły duchownych, 
którzy wzywają wiernych i  paslo- 

roW da „opamiętania się". „A ftenpo 
* iw ‘* wychodzi od pochodzącej x 
Moskwy i  Londynu propagandy i 

podkreśla i e ci druciarze próbowali 

t ą  d r o g ą  podlmrzyg naród norweski 
p r z e z  najętych pomocników do czv- 
„ów  nierozsądnych. S ą  d o w o d y  „ a  

*o, stwierdzą gazeta, że o s ł a w ie „ I  

•  .chnyciele, którzy p o c h o d z ą  ze 
atarego św.ata n o r w e s k i e j  p a r l 5 ; 

marksistowskiej, dzisiaj poniżają w

k o ś c i o ł a c h  p s a l m y  1 c h o r a ł y ,  u ż y w a ­

j ą c  d o  d e m o n s l r a c y j  p o l i t y c z n y c h  i 

ś e  p r z y  t y m  w c z o r a j  b e z b o ż n i c y  n a  

g l e  d z i s i a j  s t a j ą  s i ę  p r z o d o w n i k a m i  

w  ś p i e w a c h  k o ś c i e l n y c h .  M o s k w a  i  

L o n d y n  c i e s z y ł y  s i ę  z  p o w o d u  n o ­

w e j  f a l i  n i e p o k o j ó w ,  j a k i e  i c h  p o ­

m o c n i c y  s t a r a l i  s i ę  r o z p ę t a ć  w e w ­

n ą t r z  n o r w e s k i e g o  k o ś c i o ł a .  S t a r a l i  

s i ę  o n i  r ó w n i e ż  n a s i l i ć  n i e p o k o j e  w  

s z k o ł a c h .  L e c z  p o m o c n i c y  M o s k w y  

i  L o n d y n u  z a p o m i n a j ą ,  ie s z a n u j ą c y  

s i ę  i  p o r z ą d n y  n a r ó d  n o r w e s k i  ż y ­

c z y  s o b i e  s p o k o j u  w  p r a c y ,  a  n i e *  

c z y n ó w  n i e r o z w a g i .

s l r a c j ę  p r o c e s u  e g i p t y z a c j l  A m e r y k i  

Ł a c i ń s k i e j .  W  c z a s i e  ś w i ą t  W i e l k a ­

n o c n y c h  R o o s e v e l t  z a w i a d o m i ł  d o ­

w ó d c ó w  h o l e n d e r s k i c h  n a  C u r a c a o  

i  A r u b i e ,  ż e  o d  t e j  c h w i l i  p o d l e g a j ą  

o n i  r o z k a z o m  a d m i r a ł a  ’  S t a n ó w  

Z j e d n o c z o n y c h ,  O l d e n d o r f a .  W  t e n  

s p o s ó b  p o  H o l e n d e r s k i e j  G u j a n i e  u- 
s u n i ę t o  o s t a t n i e  r e s z t k i  h o l e n d e r ­

s k i e j  s a m o d z i e l n o ś c i  w  A m e r y c e  

Ś r o d k o w e j .  P r z y b y c i e  a m e r y k a ń ­

s k i c h  o d d z i a ł ó w  w o j s k o w y c h  d o  

E k w a d o r u  w  c z a s i e  ś w i ą t  . W i e l k a ­

n o c n y c h  n a l e ż y .  j a k  t w i e r d z ą  w 

B e r l i n i e ,  o d n i e ś ć  d o  t e g o  s a m e g o  

r o z d z i a ł u  r e a l i z a c j i  p r z e z  S t a n y  

Z j e d n o c z o n e  i c h  I m p e r i a l i s t y c z n y c h  

z a m i ą j  ó w .

C o  n a l e ż a ł o  p o w i e d z i e ć  w  z w i ą z ­

k u  z  z a j ś c i a m i  w  B r a z y l i i ,  z o s t a ł o  

j u ż ,  j a k  o ś w i a d c z a j ą  w  t u t e j s z y c h  s f e  

r a c h  p o l i t y c z n y c h ,  z a z n a c z o n e :  

N i e m c y  z a p a m i ę t a j ą  w y k r o c z e n i a

n : e m  u r z ę d o w y c h  p r z e d s t a w i c i e l i  

t y c h  m o c a r s t w ,  j a k  ś w i a d c z y  o t y m  

r e w i z j a  w  n i e m i e c k i m  g e n e r a l n y m  

k o n s u l a c i e  w  S a o  P a u l o ,  o  c z y m  n a  

d e s z ł y  p i e r w s z e  s p r a w o z d a n i a  d o  

B e r l i n a .

W s z y s t k o  j e d n o ,  c z y  e l i o d z i  t u  o  

p o ś r e d n i e  z a r z ą d z e n i e  na s t r o n y  

b r a z y l i j s k i e j  c z y  o  a k c j ę  s p o w o d o ­

w a n ą  p r z e z  S t a n y  Z j e d n o c z o n e ,  o d  

p o  w i e d z i a ł a  y  z a  t o  p o z o s t a j e ,  j a k  

t w i e r d z ą  m i a r o d a j n e  c z y n n i k !  n i e ­

m i e c k i e ,  r z ą d  b r a z y l i j s k i .  S p o s ó b  

p o s t ę p o w a n i a  r z ą d u  b r a z y l i j s k i e g o  1 

p o d p o r z ą d k o w a n y c h  m a  u r z ę d ó w  

U s p r a w i e d l i w i ą  z d a n i e m  n i e m i e c k i m  

w n i o s e k ,  ż e  d z i a ł a n o  t u i a j  n a  l i n c e  

t r z y m a n e j  p r z e z  S t a n y  Z j e d n o c z o n e ,  

bo po p r o s t u  n i e g o d n e  j e s t  n a r o d u ,  

k t ó r y  s t a l e  t a k  s i l n i e  p o d k r e ś l a  s w o

i u m ie ję tn e  m a s k o w a n ie  p rz y g o *  

t o w a ń  o ra z  t r w a ją c y  z a le d w ie  
p rzez  k i lk a  g o d z in  o g ie ń  a rty  
le ry js k i  u d a ło  m u  s ię  z a s k o ­

c zy ć  w r o g a ,  s k u t k ie m ‘ czego  o- 
s ią g n ą ł  p o  ra z  p ie r w s z y  w  b it  

w a c h , n a s tę p u ją c y c h  je d n a  za  
d r u g ą ,  w ie lk ie  s u k c e s y  n a  fro n  
cie z a c h o d n im .

W a r u n k i  p r z e p r o w a d z e n ia  o- 
p e ra c y j o fe n s y w n y c h  n a  w ie l ­
k ą  sk a lę  s ą  w  te ra źn ie js ze j w o j  
nie_ z u p e łn ie  in n e . D z ię k i  r o z ­
w o jo w i  te c h n ik i, b r o ń  o fe n s y w  
n a  je s t  z n a cz n ie  s iln ie js z a  i s k u  
teczn ie jsza  n iż  w ó w c z a s - Z u p e l  
nie in n ą  sy tu a c ję  s tw a rz a  t a k ­
że w z m o ż o n a  s z y b k o ś ć  ru c h ó w  
i a k c ji  b o jo w e j  z  p o w o d u  z m o ­
to ry z o w a n ia  a rm ii. W y s t a r c z y

p o n u ją c e  s a m o lo ta m i s z tu rm o ­
w y m i  i b o jo w y m i ,  k tó re  z w ię k ’ 
s ra ją  o fe n s y w n ą  s iłę  a rm ii. D a  

w o d e m  te g o  je st  z ła m a n ie  b e l ­
g i js k o  - h o le n d e rs k ic h  u m o c ­
n ień , p rz e ła m a n ie  lin i i  M a g i ­
n o ta  i  z d ru z g o ta n ie  lin ii  S ta li­
na. O p ie r a ją c  s ię  n a  postępach ! 
tech n ik i, n ie m ie c k ie  s i ły  z b r o j ­
ne w p r o w a d z i ły  n o w e  id e e  i  
m e to d y  d o w o d z e n ia ,  k tó re  p rz e  

s z ły  d o  h is to r ii  w o jn y  ja k o  w y ' 
p ró b o w a n e .

A c z k o lw i e k  n a le ż y  się s p o ­
d z ie w a ć , że p r z y s z łe  n iem ieck i#  
o p e rac je , o p ie ra ją c  się n a  d o ­
ty c h c za so w y c h  d o ś w ia d c z e ­
n iach  w o je n n y c h , w z b o g a c ą  o  

n ie je d n o  n o w e  p o su n ię c ie  s p o ­
só b  p r o w a d z e n ia  o fe n s y w y  na  
w ie lk ą  sk a lę , ty m n ie m n ie j m.oż 

n a  ju ż  o b e c n ie  s tw ie rd z ić , że 

o fe n s y w a  n ie m ie ck a  je szcze  siq 
n ie  ro z p o c z ę ła , a  to z p o w o d ó w  

n a s tę p u ją c y c h :

ł .  K a ż d a  w ie lk a  n ie m ie c k a  
o fe n s y w a , ja k  to  u d o w o d n i ł  
d o t y c h c z a s o w y  p r z e b ie g  w o j ­
n y , je s t  o p e ra c ją  r o z w i ja ją c ą  s ię  

na b a r d z o  d u ż y m  o b sz a rz e ,  
p rz y  czy m  k o n c e n tru je  się  o- 
g ro m n e  s i ły  lu d z k ie  i m a te ria l­
ne. K a ż d e  je j ro z p o c z ę c ie  o z a a  

cza z u p e łn ie  w y ra ź n ie  n o w y  
a k t  w o jn y .

2 . W e d ł u g  n ie m ie c k ie g o  p o ­
ję c ia  „ o fe n s y w a 11 n ie  o zn ac za  
lo k a ln y c h  o p e ra c y j  o fe n s y w -  

p y c h , o g r a n ic z o n y c h  te re n o w o  
i r z e c z o w o . C h o d z i  ra c ze j za ­
w s z e  o  o p e ra c je  n a  b a r d z o  r o t  
le g ły m  te ren ie , o p e ra c je  m a ją ­
ce n a  ce lu  z d ru z g o ta n ie  fro n tu  

p rz e c iw n ik a  o ra z  zn iszc z e n i*  
s iln y c h  g r u p  je g o  w o js k .

_3. W o b e c  p o w y ż s z e g o  t a k ie j  
w ie lk ie j _ o fe n s y w y  n ie  p r o w a ; 
w a d z i  się_ p rz y  u ż y c iu  m n ie j­
s zy ch  s i ł  i d y w iz y j ,  a rac ze j  
p rz y  u ż y c iu  z g r u p o w a n y c h  k il 
k u  a rm ij, k tó re  z g o d n ie  z  r o z ­
k azem  n a c z e ln e g o  d o w ó d z t w a  
■ ozp o czy n a ją  i p r z e p r o w a d z a ją  
akcję . J eśli w ię c  w  o sta tn im  
czasie n ie m ie ck ie  d y w iz je  c o ­
raz to _częśc ie j p r z e c h o d z i ły  d o  
n a ta rc ia  i n a  o g ra n ic z o n y m  te­
ren ie  _ o s ią g a ły  p o w a ż n e  su k c e ­
sy, n is zcząc   ̂n ie p rzy ja c ie la , n ie  
m o żn a  m ó w ić  o  n ie m ie c k ie j o -  
fe r s y w ie -  N a t a r c ia  te n a le ż y  
u w a ż a ć  z a  a k c ję  w s tę p n ą , k tó ­
ra  m a  n a  c e lu  w y r ó w n a n ie  tu  i 
tam  o b e c n e g o  fr o n t u  ce lem  

P r z y g o t o w a n ia  g o  ja k o  p o z y c ji  
w y jś c io w e j d o  p r z y s z łe j o fen -

w y m ie n ic  tu  n o w o c z e s n ą  b ro n , I s y w y .  
ja k ą  s ą  c z o łg i, lo tn ic tw o , d y s - f

P r o c e s  w  A n k a r z e
„ w .  Z . “

ANKARA. (D N B ). W ę  środę przed 
południem odbyło się drumle posie- 
daeni* w proeesie o  zamach przed 
f$dem barnysn w  Ankarze. Konty­
nuowano przesłuchiwani# sowiec­
kich oskarżonych Paw iowa i Kor­
nikowa. Paw łów  oświadczył, że miał

m i s j ę  k u l t u r a l n ą .

n i e p o k ó j  w  W e n e z u e l i
B U E N O S  A I R E S .  (D N B ). J a k  d o -  {  r r k a  j e s t  n a s t a w i o n a  n a  p r o d u k c j ę  

n o s z ą  z W e n e z u e l i ,  l u d n o ś ć  t a m l e j -  j 80.000 opon r o c z n i e .  Przy p o m o c y  

s z a  j e s t  w < e l c e  z a n i e p o k o j o n a  s z y b -  t e j  p r o d u k c j i  p o k r y w a n o  d o t y c h c z a s  

k i m  w y c z e r p y w a n i e m  s i ę  z a p a s ó w  j c a ł k o w i t e  z a p o t r z e b o w a n i #  k r a j u ,  

k a u c z u k u  w  k r a j u ,  p o n i e w a ż  w s z e l -  O b e c n i #  o b a w i a j ą  s i ę  w  W e n e z u e l i !

ją  w o l n o ś ć  i  p o w o ł u j e  się na swoją * *  ma}o czasa do przestudiowa­
nia zeznań Abdurralunana Sayma- 
n ». Oskarżony zażądał pisemnego 

przekładu zeznań ne język rosyjski 
i  x tego powodu prosił o odłożenie 

procesu. Pozałem Paw łów  łwierdził, 
że zeznania Abdurralunana zawie­
rają  niejasne punkty i sprzeczności. 
N a  pytanie przewodniczącego, o ja ­

k i  p r z y w ó z  k a u c z u k u  p r a w i e  u s t a l .  

P r a s a  d o m a g a  s i ę  w p r o w a d z e n i a  

k o n l r o l i  p a ń s t w o w e j ,  k t ó r a b y  z a ­

p e w n i ł a  p o k r y c i e  n a j n i e z b ę d n i e j ­

s z y c h  p o t r z e b .  D o s l a r c z a ń e  s u r o w ­

c a  d l a  j e d y n e j  i s t n i e j ą c e j  ¥  C a rl-  
c o a s  f a b r y k i  o p o n  s a m o c h o d o w y c h  

s t a j e  s i ę  j u ż  z a l e d w i e  m o ż l i w e .  Fah-

ź #  b r a k  o p o n  s a m o c h o d o w y c h  s p o ­

w o d u j e  c i ę ż k i e  z a b u r z e n i a  w  c a f y m  

t r a n s p o r c i e  s a m o c h o d o w y m  k r a j u .  

K o m u n i k a c j a  s a m o c h o d o w a  w  W e ­

n e z u e l i  ma b a r d z o  d u ż e  z n a c z e n i e  

d l a  r u c h a  p a s a ż e r s k i e g o  i  c i ę ż a r o w e

ISTAM BUŁ. (DNB). Burza rzuciła 

kofolK anłi grecki parowiee „Eudo- 

j-ani" na skały, gdzie aię rozbił. Na 

pokładzie parowca znajdowali się 

greccy podróżni. Z 236 pasażerów

g o  z e  w z g l ę d u  n a  n i e d o s t a t e c z n ą  s i e ć  j  z d o ł a n o  u r a t o w a ć  2 9  o s ó b .  L o s  p o *  

k o l e j o w ą .  i  z o s t a l y c k  j e s i  n i e z n a n y .

kie punkty chodzi, Paw łów  nie dal 
żadnego wyjaśnienia.

Przewodniczący przypomniał ma, 
że musi on te panjfety wymienić, 
ponieważ w przeciwnym razie pro­
ces trwałby bez końca. Na to Paw­
łów  zaznaczył, że je&ł o a  urzędni­
kiem komisariatu epraw zagranlcs- 
nych. Oskarżony Kornilow  zażądał 
również odroczenia procesu, u za ­

sadniając to fym, że nie miał w  os­
tatnich dwóch dniach dość czasu  
do studiowania zeznań Abdurrah- 
mana. W  dalszym, ciągu przewodu 
przewodniczący zwrócił się do os­
karżonego Abdurrahm aua s pyta­
niem w sprawie jego przynnleżnośał 
do par lii, Abdtrrrah :ann odpowie­
dział. że miał on wprawdzie sympa­
tię do  komunizmu, nie został jed­
nak wciągnięty nu listę członków, 
-Miał on zarówno w  Jugosławii jak 
również i w  Turcji pewną ilość 
przyjaciół— komunistów, z którymi 
razens organizował oa  lak iw ia e  
jaezejki.



IR L A N D IA  A  INDIE
B& itŁIN . W  burzliwym roku 1915, 

m  którym na Wielkanoc w  Dublinie 

wybuchło powstanie, -wyszła książ­
ka jednego z wielkich poetów ir­
landzkich z podtytułem „Kilka m y ' 
fti o irlandzkiej polityce". Poeta ten 

był zwolełinikiem owego duchowe­
go ruchu odrodzeniowego, zapocząt 
kowanego przez obecnego prezyden 

ta Irlandii, Douglasa Hyde'go; ruch 
tan zwrócił uwagę na bogactwa pra- 
•tarej galijskiej kultury celtyckiej, 
pisane językiem znanym wówczas 
tylk-o małemu kółku uczonych, uży 
w  a nym przez biedną ludność na 'za* 
ahodnim wybrzeżu Zielonej Wyspy. 
Poetą tym był George W illiam  Rus- 
ocfl, który przelał na papier swoje 

głębokie, wizjonerskie myśli o przy" 
azłośei irlandzk ego narodu i wydał 
je w  książce zatytułowanej „The 
National Being“ —  Istota narodu. 
Gdy przed dziewięciu laty rozmawia 

fam w  Dublinie z Russellom o tej 
książce, powiedział mi, jakby mimo- 
rfłodcm, ie  otrzymał z pewnego 

więzienia w  Indiach list, w którym  

autor wyrażał się entuzjastycznie o 
jego książce, krążącej tam z rąk do 

arąk. Autorom listu był —  Maihatma 

^andhi.
W  rozmowie potrąciliśmy ct:;żki 

fas dwóch narodów, mających współ 
»cgo  bezlitosnego wroga —  Anglię.

landią brytyjski rząd w  urzędowym  

oświadczeniu o b i e c y w a ł  dać Indiom  
statut d o m i n i a l n y .  W instoa Chur­
c h i l l ,  który protestował —  bez sku­
tecznie —  p r z e c i w k o  jakimkolwiek 

ustępstwom na rzecz Irlandii, nic 
chciał d o p u ś c i ć  d o  porozumienia 
między A n g l  ą  a I n d i a m i .  Na począt 

ku 1 9 3 0  r., g d y  zagadnienie indyj­
skie zaczęło się niebezpiecznie 
kształtować, było możliwe porozu­
mienie na zasadzie statutu dosninal- 
uego. Churchill wówczas gwałtow­
nie protestował. Jeśli dziś gdy bry­
tyjskie Imperium znajduje się w  • "  
presji, godzi się na pozorne ustęp­
stwa, czyni to jedynie dlatego, ie  

nie widzi innego wyjścia. Jego nie­
nawiść do indyjskiego nacjonalizmu 
jest głęboka i trwała. Przeraża po 
przykład Irlandii, która zdobyła 

wolność, odrzucając statut domi­
nialny. Cliurchitl nigdy nie dopuści 
do tego, by się to samo powtórzyło 

w  Indiach i wszelkimi sfiłami będzie 

się staTał temu przeszkodzić.

Gdyby nawret Hindusi byli się 
zgodzili na przyjęcie statutu domi­
nialnego, Indie nigdyby nic były 
dominium. Anglia nigdy dobrowol­
nie nie wycofa stamtąd swoich 

wojsk, nigdy nie zrezygnuje z poli­
tycznego kierownictwa Indiami. A

wprowadzona w  życie, lecz i te nie­
liczne us'ępsłwa od chwili wybuchu  

wojny straciły moc obowiązującą  
na podstawie wyjątkowych ustaw,
W  całym obszernym tekście tej kon­
stytucji nie spotyka się ani razu 

słowa „statut dominialny", aczkol­
wiek Kongres Narod-owy już siedem 
lat przed wydaniem tekstu określił 
prawa dominialne jako niewystar­
czające.

Co znaczy brytyjski imperializm, 
odczuwali na własnej skórze Irland 

czycy przez 800 łat. Długi ten okres 
jest wypełniony nieludzkimi okru­
cieństwami, jakich nie dokonał ża­
den inny naród na drugim narodzie. 
N i« jest przypadkiem, źe tragedia 
narodu irlandzkiego ma odpowied­
niki w  prześladowaniu przez Angli­
ków Burów i mas indyjskich.

Brytyjski imperializm został za-

•wił angielską politykę zagraniczną
na zabezpieczenie ważnych dróg do

III! I
SANTIAGO DE CHILE. (DNB). 

Prezydent państwa Rios wydal we 

wtorek bankiet dla zagranicznych 

nadzwyczajnych misyj dyplom::tycz-

rządy podczas przekazywania Rio- 
sowi u r z ę d u  p r e z y d e n t a .  W  czasie

z a g r a ń .  B a - r r o s  o ś w i a d c z y ł  w  s w o i m  

p r z e m ó w i e n i u ,  ż e  p o l i t y k a  z a g r a n i

Indii, co z konieczności musiało się nych, które reprezentowały swoje 
wybitnie odbić na historii Europy  
i Bliskiego Wschodu. Decyzję D s-

raelego spowodowało bezpośerdnio [ b a n k i e t u  chilijski minister spraw  
wielkie p o w s t a n i e  w  Indiach ( 1 S 4 8 ) ,  ‘ 

które, zresztą jak irlandzkie, zosta­

ło stłumione; atoli powstanie było ' Czna C h i l e  od dawna dążyła do har 
początkiem nacjonalistycznego ru - ; monit t pokoju wśród narodów, 
chu w  Indiach. Zlikwidowanie wszel , „ w  tym rozumieniu" —  mówił dalej 
kich praw  i zupełne skrępowanie j Barros —  „dążymy do utrzymania 
doprowadziło do tego, że walka Inr ; naszych przyjaznych kontaktów z 

dii o wolność aż do chwili obecnej j w s z y s t k i m i  państwami na niezmien­
nie została rozstrzygnięta.

Jednak nie ulega wątpliwości, że j 
w  Indiach, pomimo iż partie mają j 
różne cele, uzależnione od specyfi- j

nej podstawie bezwarunkowego po­
szanowania naszych praw, jako ab*o 

lutnego warunku dotrzymania na­
szych zobowiązań”. Argentyński m! 
nister spraw zagranicznych Itufc 

Guinazu oświadczył w  swoim prze­
m ówień!^ że według jego zdani* 

konferencja w  Rio de Janeiro prze­
znaczona byia dla popierania'pokaja  

a nie dla przygotowania, do wojny. 

W  tym ujęciu zawarta jest zasada 

współpracy bez szkodzenia poszcze­

gólnym narodowym właściwościom, 

które muszą być zawsze dla naro­

dów najwyższym prawem.C* m#wi mimsfir lotnictwa Australii
G E N E W A .  (DNB ). „Daily Sketćh" 

podaje treść rozmowy, jaką prze- 
cznych właściwości mieszkańców ; prowadził korespondent tej gazety

z  a u s t r a l i j s k i m  m i n i s t r e m  l o t n i c t w a  

D r a k ę  F o r d e m .  O ś w i a d c z y ł  o n  k o -

oraz ich nastawień ukształtowanych 
przez historię ' —  wszyscy są prze 

, chvni panowaniu Anglików. Z  400 respondentowi, że Japończycy wciąż
początkowany przez zdobycie Indii. | milionów ludzi zamieszkujących In- i j esZcze mają możność zadania Aust-
Jego metody oparte są w  zasadz ę { die, 88 proc. —  według angielskich 1 l a jii c i ę ż k i c h  ciosów przy pomocy

danych —  to analfabeci. Ten „suk- ’ swego lotnictwa. Nie można jeszczena doświadczeniach zdobytych
Irlandii, a następnie w  Indiach. Od 

początku 19 wieku nieustannie wzra  

stał w p ływ  Indii na angielską poli­
tykę zagraniczną, a od początku 20 

wieku wpływał na nią decydująco.

Disraełi dał nowe podniety bry­
tyjskiemu imperializmowi przez za­
krzyknięcie mu niebezpiecznej świa 

domaści posłannictwa, właściwegoło są istotne cechy dominium. Ka- 
Przypomina mi s'ę ta uwaga Rus- j nada. Unia Południowej Afryki, ' jego żydowskiej rasie; w  jego poli” 
oella w  chwili obecnej, gdy Indie { Australia i Now a Zelandia nrały  w  tyce znalazło pełny wyraz to, co 
Otanęly przed próbą, którą Irlandia i 1939 r. pełne prawo ogłosić neutral przyjęło fatalny dla Europy realny
ma już za sobą. Konstrukcja my- 
Jlowa nie będz e naciągnięta, jeśli 
powiemy, że droga życiowa, obu na­
rodów  jest podobna. Oba są naroda 

mi o starej kulturze, obydwóm pró­
bowała Anglia zatarasować drogę 
<k> pełnej świadomości narodowej 
przy pomocy tych samych środków  
gwałtu. Paralele są głębsze. Indyj- 
*k; manifest z 26 stycznia 1930, gło 

oeący niepodległość, zawiera wyraź- 
ne wpływy manifestu irlandzkich 

bojowników  o niepodległość z 1916 

r. Hindusi nie tylko sami to stwier­
dzają, lecz indyjski Kongres Naro­
dowy od końca pierwszej wojny  
nieustannie wskazywał na przykład  

Irlandii. W p ra w d ze  Wielkanocne 

powstanie w  Dublinie w  1916 r. zo~ 
•tało przez Anglików krwawo stłu­
mione, niemniej w  pięć lat potem 
wolne państwo irlandzkie -zostało 

dominium brytyjskiego Imperium  
„na wzór Kanady*', jak zaznaczo­
no w  urzędowej enuncjacji angiel­
skiej. D e Valera, obecny premier 

Irlandii, oświadczył wówczas, źe 

nadanie statutu dominialnego jest 

niewystarczające i zwalczał takie 

rozwiązanie. Gdy przed dziesięciu 
laty ob ją ł kierownictwo państwa, 
natychmiast rozpoczął ciężką w al­
kę o zupełne uwolnienie Irlandii. 
W  ciągu sześciu lat osiągnął swój 
cel i uwolnił Irlandię, z wyjątk om 
północnej części kraju, od jakiej­
kolwiek łączności z Ang'ą i Impe­
rium,

W  rok po powstaniu w  Dublinie 

1 pod wpływem  doświadczeń z Ir -

ność w  angielskiej wojnie. Dawny ; kształt w  angielskim purytanizmśe, 
połuduiowo -  afrykański premier Twarząc cesarstwo indyjskie nasta 
Hertzog, który chciał prowadzić j 

politykę południowo -  afrykańską a 

nie angielską, jak jego następca 
Smuts, byłby skorzystał z tego pra­
wa, gdyby nie został usunięty przez 

przewrót państwowy, zorganizowa­
ny przez brytyjskiego generalnego 
gubernatora.

Hasło bojowe irlandzkich nacjo- 
n a lstów  „sinnfehi" (My sami) było 

w  treści i znaczeniu tak-samo nie­
określone jak hinduskie ,,Swaraj''
(niepodległość). Albowiem  tak 
wśród sinnfeinistów jak i swaTaji- 
stów nastąpił rozłam w  związku z 

odpowiedzią na pytanie, czy statut 

dominialny należy uważać za zrea­
lizow ane ich hasła bojowego czy 
też nie. W  Irlandii doszło nawet z 
tego powodu do długotrwałej w o j­
ny domowej na początku 1920 r.
Także w Indiach staczano zacięte 

walki w  Kongres1'e Narodowym o 
interpretację pojęcia „Swaraj**. Do­
piero ua Kongresie w  Łahore w  
grudniu 1929 r, osiągnięto porozu­
mienie, zgodnie z którym w  arty­
kule pierwszym Konstytucji Kongre 
sowej ustalono znaczenie „Sw ara j" 

jako całkowitą niepodległość. Stało 
się to w  owym czasie, gdy sir John 

Simon jeździł po Indiach ze swoją 

bojkotowaną przez Hindusów Ko­
misją, by przygotować nową konsty 

łucję —  pouczające preludium do 
misji Crlpps‘a. „Konstytucja" była 

gotowa dopiero w  sześć lat później,
1 kwietnia 1937 r. została częściowo

ces“ brytyjskiej polityki indyjskiej spodziewać się, by w  tej chwili 
jesft kluczem do zrozumienia pano-  j wszystkie te uderzenia mogły być 

wania Anglików na tym obszarze * ze strony australijskiej ,,skutecznie

Sr̂ wi udTsię dNojIć dôra-l Murzyni w armii amerykańskie]!
zumienia z przywódcami partyj w j  S Z T O K H O L M ,  ( D N B ) .  W edług ko aarkl Knoz, oświadczy^ że powoS

odparowane". Dalej australijski iniH 

nister powiedział, że przy wyszko* 

leniu zbiegłych do Australii resztek 

rozmaitych oddziałów wojskowych  
państw sprzymierzonych znaczne 

trudności sprawia rozmaitość jęz jr  

ka, ponieważ odczuwa się brak tłu­

maczy. „Mieszanina językowa'* s ta ­

nowi co raz większą przeszkodę w  

organizowaniu oddziałów wojsko­

wych.

Indiach, nacjonalizm indyjski przej i munikatu z Waszyngtonu marynar- 
dz:e nad tym do porządku. Gdy w y - j ka Stanów Zjednoczonych wydała 

bije godzina decydujących rozstrzy- ; obwieszczenie, że w  przyszłości mu- 
gnięć, Anglia im nie sprosta, tak jak j rzynl ochotnicy mogą się zaciągać 
nie sprostała zadan om na wszyst- j ja to  rezerwiści do służby w  mary- 
kich terenach walk podczas teraź- j narce I do służby przy ochronie wy- 
niejszej wojny, I brzeża, W  związku z tym podczas

Dr. H, H ó p f * l  (,.V, B ,“), {konferencji prasowej minister mary

będzie się -obsadzało małe okręty 

wojenne, np. kontrtorpedowce i ło­
dzie patrolowe załogami murzyński­
mi, pozostającymi pod rozkazami 
białych podoficerów i oficerów. 
Później będą również murzyni mo­
gli osiągnąć stanowiska podofice­
rów.

T R Z E C I E  Z Y C I E
„N a czasowo zdobytych terenach 

przeprowadzają oni (Niemcy) nowy 

porządek, który przewyższa wszyst­
ko z okresu caryzmu pod względem  
surowości i okrucieństwa. Ziemia 

należy znowu do posiadaczy ziem­
skich kapitalistów i właścicieli nie­
wolników". Zdania te znajdują się 
w  aitykrile, j n k i zamieściła cala 
prasa bo-lszew cka reagując w  ten 

sposób na ogłoszenie nowego ustro­

ju agrarnego na wschodzie.
Chociaż bolszewizm-owi i nie 

udało s’ę pozyskać dla siebie włoś" 
ciaństwa, to jednak widmo kruuta 

carskiago spełniało dotychczas stale 
dobre usługi moskiewskiej agitacji.. 
Lecz fakty nowego porządku agrar­
nego, który opanował już dzisiaj 
całe życie i wszystkie myśli na 
wschodzie, nie dadzą się przez tego 
rodzaju nieporadne przekręcania 

usunąć ze świata. Nowa forma 
agrarna stanowi temat codziennych 

rozmów. Niezliczone zebrania w łoś­
ciańskie na uwolnionym wschodzie 

wy,?;iły spontaniczne telegramy z 
podziękowaniem do W odza Nie­
miec, do ministra Rzeszy dla zaję­
tych obszarów wschodnich i do na­
rodu niemieckiego. Wzruszające  

o f:ary pieniięźne na Niemiecki Czer­
wony Krzyż świadczą o wdzięcz­

ności włościan, dla których rozpo­
czyna się, jak wyraża się wycho­
dząca w  Smoleńsku gazeta „Nowy  

Put’" ,  trzecie i właściwe życie,
„ W  roku 1917 skończyło się" —  

pisze gazeta —  „pierwsze życie tych 
niewolników, *  rozpoczęło się dru­
gie z jego sowieckim prawem  wię­
ziennym, straszliwa historia, -wszyst 
kim nam doborze znana. Nie było  

życia, była tylko wegetacja. Obec­

nie nadeszła w  końcu pierwsza 

wiosna, kiedy wieśniak może pra­
cować dla aiebie. Podczas tej pier­

wszej wiosny na uwolnionej ziemi 
wschodniej ogłoszono obecnie wiel­
ką reformę rolną, wyraźny dowód  

tego, ie  a r  iia niemiecka a le  przy­
szła tułaj, by prowadzić wojnę  

przeciwko narodowi, lecz raczej 
aieiby porachować sdę z jego ży­
dowskimi grabarzami. Obecnie roz­
poczyna się nowa i trzecie życie**.

„Nie zważając na toczącą zię
jeszcze walkę na wschodzie, w  któ­

re j to walce najstraszliwszy w róg  
ludzkości, bołszewizm otrzymuje 

dos  śmiertelny, rząd niemiecki roz-

Portugalia przeciwko komunistom
LIZBONA. W  ramach kam­

panii antykomunistycznej pro­
fesor dr. Carlos Moreira wy­
głosił 6 kwietnia odczyt trans­
mitowany przez portugalską roz­
głośnię państwową, w  którym to 

odczycie udowadniał, że Związek 
Sowiecki ma w  postaci trzeciej mię­
dzynarodówki potężny i niebezpie­
czny insłrujnent polityczny w  swym  
ręku. Przy pomocy tego instrumen­
tu może on wykonywać podstępne 
uderzenia i zamaskowaną pod roz­
maitymi postaciami propagandą 
ustrój społeczny, łamać siłę moral­

ną i stwarzać atmosferę terroru. 
Jeśli komuniści Związku Sowieckie­
go w  metodach swoich działają jak  

przestępcy, to —  twierdził dalej 
mówca —  komuniści w  innych kra­
jach działają jak głupcy, którzy, 
goniąc za chimerą, nie spostrzegają, 
ie  stają się ofiarą niezgrabnej mi­
styfikacji,

W  końcu profesor Moreira przy­
pomniał słowa Karola M aria : „Pro  

letariusze nie znają ojczyzny*' i do­
dał przy tym* '„M y  odpowiadamy  

na to zwycięskim okrzykiem: „Niech 
żyje Ojczyzna".

począł likwidację systemu kołcho­
zowego, który jest zgubny dla każ­
dego zdrowego narodu rolniczego. 
Świadczy ło  o  wielkiej powadze 
i nieubłaganej decyzji z jaką pro­
wadzi się do końca wojnę o wy  
awobodaenie przeciwko bolszcwiz- 
m owl“, —  tak pisze wychodząca w 
Berdyczowie „Nowa D oba" i zazna­
cza dniej? „ Pokażmy nowej Eu ro­
pie, że chcemy pracować rzcteliiie 

i z oddaniem się, ie  jesteśmy z na­
tury zdolnymi do pracy i pojętnymi 
ludźmi". -

Kijowska gazeta „Nowoje Ukrain  
ske S łowo" zaznacza znowu; ,,W łoś- 
ciaństwo na uwolnionych z rąk so­
wieckich terenach, w  tej licznie 

i włościańsłwo ukraińskie staje w  
tej chwili przed odpowiedzialnym  

egzaminem. Musi ono zebrać wszy­
stkie swoje siły, by egzamin ten 
złożyć z honorem'*. W  pewnej de­
peszy wieśniaków białoruskich okrę 

gu mińskiego do W odza N  eińiee 
mówi się na końcu: „Chcemv całą 

naszą pracą jako w łościańe ną 

wolnej ziemi współdziałać wraz 

z Panem i dla Pana i dla ostatecz­
nego zwycięstwa, aby również i dla 

innych naszych braci wybiła godzi­
na wyswobodzenia z bolszewicko' 
żydowskiego jarzm a".

Wlęziefl Stalina
n .

SPO TYK AM  A N S Ę .

O  ty m , co  s ię  d z ia ło  w  n a s tę p n y c h  k i lk u  t y g o d n ia c h ,  
n ie  p is z ę , a lb o w ie m  rz e c z y  te są  n ie z b y t  in te re su ją ce  z  
p u n k t u  w id z e n ia  s p r a w  o g ó ln y c h . S ie d z ia łe m  w  s w o im  
b iu r z e  w  M o s k w i e  i  o p r a c o w y w a łe m  ró ż n e  p r z e p is y ;  d o ­
t y c z y ły  o n e  u t r z y m y w a n ia  w  p o r z ą d k u  m o to ró w . P ra c o  
w a łe m  ra z e m  z  in ż y n ie re m  W a s i l j e w y m .

K tó r e g o ś  d n ia  W a s i l j e w  p r z y s z e d ł d o  m o je g o  m ie sz ­
k an ia .

—  M o g ę  s ię  w y s t a r a ć  o  z a p ro sz e n ie  p a n a  p rz e z  L i t w i -  

n o w -F in k e ls t e in o w ą , —  p o w ia d a .  —  B ę d z ie  tam  S o b k o w .  
M o ż e m y  o m ó w ić  n a sze  s p r a w y  z k o m p e te n tn y m  t o w a r z y ­
szem  b e z p o ś re d n io .

L itw in o w -F in k e ls t e in  m ie s z k a  w  p a ła c u  n a  S p ir id o -  
n o w c e . P a ła c  b y ł  d a w n ie j  w ła s n o ś c ią  m a g n a ta  f in a n s o w e ­
g o  R ia b u s z y ń s k ie g o .  P o z o s t a ły  w  n im  cenn e o b ra z y  
i w s p a n ia łe  m e b le .

U d a j ę  się z W a s i l j ę w y m  d o  s a lo n u  f r y z je r s k ie g o ,  b y  

d a ć  s o b ie  z ro b ić  m an icu re . B r u d n e  p a z n o k c ie  ś w ia d c z ą  
w p r a w d z ie  w  Z w ią z k u  S o w ie c k im  o  u ś w ia d o m ie n iu  k la ­
s o w y m i a le  u  L itw in o w a -F in k e ls t e in a  s ą  n ie p o ż ą d a n e .  
W 7 s a lo n ie  s p o t y k a m y  ż o n y  i p r z y ja c ió łk i  w y s o k ic h  u r z ę d ­
n ik ó w  s o w ie c k ic h ;_ m a -a rz y s tk i  u s u w a ją  im  z tw a rz y  

z m a rszc z k i. K l ie n t k i  s ie d z ą  w  c z e rw o n y c h  fo te la c h  skó -  
r z a n v c h  i o g lą d a ją  fr a n c u s k ie  ż u rn a le  m ó d .

P o  g o d z in ie  w y c h o d z im y ,  b v  s ię  p rz e b ra ć . Ta w d z ie ­
w a m  fre n c z , p r o s t v  m u n d u r  w o js k o w y *  W a s i l i e w  fr a k .

N a  p o s to ju  t a k s ó w e k  w s z y s tk ie  s a m o c h o d y  za ję te . Id z ie ­
m y  d o  n a s tę p n e g o  m ie js c a  p o s t o ju  t a k s ó w e k  i s ta je m y  
w  k o le jc e . W  Z w ią z k u  S o w ie c k im  w s z ę d z ie  s ą  o g o n k i :  
p rz e d  ta k s ó w k a m i, a u to b u s a m i, t r a m w a ja m i, s k le p a m i s p o ­
ż y w c z y m i, k in e m , s ło w e m  —  w s z ę d z ie .

S ta je m y  z a  o s ta tn im  m ężc zy zn ą - N a ty c h m ia s t  p o d ­
b ie g a  p o lic ja n t  —  b y łe m  p rzec ie  w  m u n d u rz e  i w s k a z u je  

m i m ie jsce  n a  s a m y m  p rz e d z ie .

W s i a d a m  d o  p ie rw s z e j z b r z e g u  ta k s ó w k i, ze m n ą  
W a s i l j e w .  Z a b ie r a m y  z s o b ą  je szcze  d w ie  o s o b y ,  o d w o ­
z im y  je  n a  m ie jsce  i je d z ie m y  n a  S p ir id o n ó w k ę . P r z e d  
p a ła c e m  p e łn o  s a m o c h o d ó w . Z a je ż d ż a ją  k o m isa rz e , w y s o ­
c y  u rz ę d n ic y , o fic e ro w ie , p a n ie  w e  w s p a n ia ły c h  fu trac h .  
D w ó c h  m ilic ja n tó w  re g u lu je  ru c h . W y s i a d a m y .

U  w e jś c ia  d o  z im o w e g o  o g r o d u  sto i s z e f p ro to k ó łu  
i  w i t a  k a ż d e g o  g o śc ia . Z  w n ę t rz a  s ły c h a ć  m u z y k ę . P a n o ­
w ie  s ą  w e  fra k a c h , o f ic e ro w ie  w e  fre n cza ch .

P r z y łą c z a m y  się  d o  in n y c h . I  tu ta j  ̂ jest k o le jk a , a le  

n ie d łu g a  i d y s t y n g o w a n a .  G o ś c i  p r z y jm u je  p a n i  L i t w in o w -  
F in k e ls te in . M a  n a  s o b ie  w ie c z o r o w ą  su k n ię  n a jn o w s z e j  
p a ry s k ie j k reac ji. Z w r a c a m  s ię  d o  n ie j p o  a n g ie lsk u . Jest  

p rz ec ie  A n g i e lk ą ,  w n u c z k ą  s ir  S id n e y  L a w s 'a .

N a  ś ro d k u  s a li  s to i L it w in o w -F in k e ls t e in ,  w e  f r a k u ;  
w  b u to n ie rc e  m a  m in ia tu rę  o rd e r u  L e n in a . Jest d u ż o  C h iń ­
c z y k ó w ; w ię k s z o ś ć  z n ic h  z o rd e ra m i i w s tę g a m i o rd e ro ­
w y m i.  O b e c n y  je s t  ta k ż e  a n g ie ls k i  a ttache  w o js k o w y .  
N a  p r z y w it a n ie  p o t rz ą s a  m i rę k ę . M a  n a  s o b ie  c z e rw o n ą  
jak  p u r p u r a  b lu z ę  u n i fo r m o w ą  K r ó le w s k ie j  G w a r d i i .

—  A  w ię c  to  p a n  je s t  t y m  a n g ie ls k im  in ż y n ie re m  o d  

b u d o w y  sam olotów *, o  k tó ry m  o p o w ia d a ł  m i ty le  d o b r e g o  
s z e f lo tn ic tw a ?  —  z a p y tu je .

— N ie z u p e łn ie  s ię  to  z g a d z a  —  o d p o w ia d a m , —  n ie

je stem  A n g l ik ie m ,  a c z k o lw ie k  m o ja  m a tk a  je st  I r la n d k ą .  
O jc ie c  m ó j b y ł  R o s ja n in e m -

—  S y n  m a tk i I r la n d k i  m o że  b y ć  z p r z e k o n a ń  ty lk o  

A n g l ik ie m ,— p o w ia d a  a ttach e  i  p o d a je  m i p rz y ja ź n ie  ręk ę .
W a s i l j e w  i  ja  t a ń c z y m y  z  m ło d s z y m i d a m a m i s o w ie c ­

k im i. U b r a n e  s ą  w y łą c z n ie  w  o sta tn ie  m o d e le  z R u e  d e  la  
P a ix .  T a ń c z ą  d o ś ć  d o b r z e , i  d la t e g o  częśc ie j p r o w a d z ę  d o  

tań ca  z n a n ą  r o s y js k ą  a k to rk ę  f i lm o w ą . D o p ie r o  p ó ź n ie j  
d o w ia d u ję  się , że  je st  ż o n ą  m a r s z a łk a  J e g o ro w a . P r o w a d z i  

m n ie  d o  s to łu , p r z y  k tó ry m  s ie d z i  B a r s o w a ,  „ b o ls z e w ic k i  
s k o w r o n e k " .

P ó ź n ie j p o d c h o d z i  d o  m o je g o  s to łu  M o le w s k i  z  W a -  

s il je w y tn  i p ro s i  m n ie  d o  M o ło t o w a .  P o d a ją  m i p a p ie r o s y  
i p y t a ją  o  m o to ry . W a s i l j e w  m r u g a  n a  m n ie  p o ro z u m ie ­
w a w c z o .

—  D o w ia d u ję  s ię , że p r o d u k u je m y  m o to ry , k tó re  d o ­
r ó w n u ją  m o to ro m  a n g ie ls k im , c z y  t a k ?  —  z a p y tu je  M o ­
ło t o w .

—  T a k ,  z u p e łn ie  d o r ó w n u ją ,  —  o d p o w ia d a m . ( D o b ­
rze  p a m ię ta m  tru c izn ę  w  sz k la n c e  z s za m p a n e m  w  S em ip a -  
l a t y ń s k u l ) .

P o d s z e d ł  d o  n a sz e j g r u p y  ta k ż e  lu d o w y  k o m is a r z  
M ik o ja n .  I  o n  je st  w e  fre n c z u  w o js k o w y m .

—  N ie z m ie r n ie  s ię  c ie szy m y , że u d a ło  n a m  się p o z y ­
sk ać  ta k ie g o  fa c h o w c a , ja k  p a n , —  p o w ia d a  k tó ry ś  z p a ­
n ó w . P ro s z ę  d o  c z e rw o n e g o  s a lo n u . P r z e d s ta w ię  p a n a  
n a sz e m u  m a r s z a łk o w i  B u d ie n n e m u .

W  k i lk a  m in u t  n o tem  sto ie  n rz e d  B u d ie n n y m . Jest  

sze fe m  w o js k o w e g o  o k r ę g u  m o s k ie w s k ie g o .  S u m ia s ty  w ą s  
s te rc zy  n o  o b u  s tro n a ch  z sm ib a  c io san e i tw a rz y .

—  K o n t r o le r  f a b r v k  b u d o w y  o p o w ia d a ł  
m i d u ż o  d o b r e g o  o  p a n ”  —  - n w i a d a  B u d ie n n y .

(D \ .  n.)



l i s i e  limany statki aa Oceanie M ytym
S t r a t  n a  n a j b a r d z i e j  n a  p ó ł i t s c  w y s u n i ę t y c h  r u b i e ż a c h  E u r o p y

BER LIN . W  jaki sposób niemiec- 
k'e lotnictwo rozbiło nieprzyjaciel­
ską karawanę statków na Oceanie 

Lodowatym, maluje obrazowo ko­
munikat specjalny:

Nad Oceanem Lodowatym i nad 
Wybrzeżem Północnej Norwegii głę­
boko zwisają chmury, płyną strzę­
piaste mgły i zamiecie śnieżne. Za­
słaniają wszystko. Mimo to wystar­
towali Indzie z najbardziej na pół­
noc wysuniętych obszarów Europy. 
Strzegą oni pilnie powierzonego Ich 
wywiadom obszaru morskiego. Słu­
sznie, albowiem statki znalazły się 

znowu w drodze. Statki handlowe 
średniej wielkości kilkaset kilome­
trów na północny zachód od pół­
nocnego wybrzeża Norwegii. Z góry 

było rzeczą widoczną, że stanowią 

•ne tylko część większej karawany, 
Atora płynęła dalej od wybrzeża.

Pierwsze I najcięższe zadanie po­
legało na tym, by karawanę, która 
c pewnością kilkakrotnie zmieniła 
swój kurs, z powrotem odnalaźć. 
Wciąż jeszcze trwały z e  warunki 
atmosferyczne dnia poprzedniego, 
mhno to spatrolowano morze aż do 
granicy lodów, i w  końcu statki od­
naleziono. Natychmiast niemieckie 

samoloty bojowe wystartowały do 

*tefcu. Rzuciły się one pojedynczo 

•a  nieprzyjaciela. Uszkodzono cięż­
ki statek o 4000 ton. Kapitan es­
kadry sam uszkodził statek handlo­
wy o 2 do 3000 ton, musiał jednak 
następnie przymusowo wodować u 
wybrzeży Północnej Norwegii, *  po 
wodu uszkodzenia przez artylerię 
przeciwlotniczą, skąd w  końcu za- 
ło fę  zabrała niemiecka łódź strażni­
cza.

Nastąpiły dalsze ataki. Z lotu 

nurkowego zaatakowano okręt o 6000 
BRT, następnie kontrtorpcdowiec 

I przy czym dostrzeżono pewna trafie 

i uie w  tył okrętu,
t Lotnicy niemieccy nie dali za wy  

i graną. Wystartowała do ataku trze- 
j cia fala, chociaż pogoda wciąż je- 
jszcze nie zmieniała się. Angielski 
j parowiec o 6000 BRT został trafio- 
- uy w  tył statku, a wielka biała i 
[czarna plama dymu była dowodem, 
że koniec jego bliski.

Dwa dalsze częściowe ataki na 

statek handlowy o 4000 do 6000 
BRT zakończyły się celnym trafie­
niem w przód okrętu, —  tył stat­
ku podniósł zię.

Resztki rozproszonego konwoju 

starały się szukać ratunku na krań­
cach Oceanu Lodowatego, lecz I tam 

odnaleźli je niemieccy lotnicy. Jesz­
cze jeden statek handlowy musiał się 

o tym przekonać. Ściśle współdzla- j 
łając z lotnictwem uczestniczyła też !

w walkach marynarka wojenna. 
Udało się jej wykruszyć s  karawany 

kilka transportowców i  wysłać je 
na dno morza. Czołgi, karabiny ma­
szynowe i armaty, którymi te stat­
ki były załadowane nie dojdą już 
na pole walki. Również I ten sukces 

osiągnięto bez strat własnych.

Już wkrótce...'
W  związku z podanym w niemiec 

kim komunikacie sil zbrojnych za­
topieniu 646.900 ton nieprzyjaciel­
skiego tonażu pisze „Japan Times 

and Advertiser“ s „Sukces niemiec­
kich łodzi podwodnych zasługuje na 
uwagę wobec faktu, że rozmiary ko 

munikacji na Atlantyku w  ostatnim 

czasie silnie się skurczyły. Cyfry  
niemieckich zatopień dostarcz nią 
dowodu, i© flota amerykańska mi­
mo swych chełpliwych zapowiedzi 
o nowym środku do zwalczania ło­
dzi podwodnych względnie o nowej 
taktyce wałki przeciwko łodziom

podwodnym ale może w sposób sku 
fcczny przeciwstawić się niemiec­
kim talom podwodnym".

Przy obecnym stanie wojny okrę 
ty brytyjskie muszą by dostać eię 
do Australii, lub  do innych krajów  

surowcowych pokonywać odległości, 
które są cztero-pięciokrotnie więk­
sze aniżelii przed wojną. Komunika­
cję między Anglią a  portami Indyj 
można utrzymać tylko przy bardzo 

niepewnych warunkach. Jedyne wo 
dy, wolne jeszcze dla żeglugi bry­
tyjskiej, leżą daleko na południu. 
Tych dróg morskich trzymają się 

obecnie statki brytyjskie, które kur 

s . ją  między Australią a  AIryką. 
Lecz również I  te wody nie mogą 

długo pozostać wolne od ataków z 

powietrza, albowiem  skoro tylko 

Japonia zdecyduje się jeszcze więk­
szą poświęcić .w a gę  południowi, 
i te drogi morskie dostaną się w  

promień działalności japońskiego 

lotnictwa.

Poszukiwania dzieci
wyiitziiBycfe przez Is lm lśw  tnaii
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RZYM. Obecnie wychodzą na ja w  

ciekawe szczegóły w  sprawie ataku 

włoskich łodzi szturmowych na an­
gielską bazę morską w  Aleksandrii 
w dniu- 19 grudnia, kiedy to silnie 

uszkodzono obydwa pancerniki 
„Qneen Elizabeth* i „Vaiiant". N o ­
woczesna tnc.toda ataku włoskiej 
marynarki wojennej polegała na 
tym, że łódź podwodna przywiozła 
włoskie łodzie szturmowe aż przed 
samo wejście do portu aleksandryj­

skiego 1 łam  niezauważenie spuści- ! swojej nieudanej próby konwojowej
ła  je na wodę. Kapitan łodzi pod' 
wodnej, kapitan fregaty Borghcsc 

osobiście poprowadził jedną łódź do 

ataku w  porcie.

Ciężko uszkodzone pancerniki 
brytyjskie „Queen Elizabeth" i  ,,Va- 
Iiant* wciąż jeszcze, jak podają 
rzymskie sfery marynarsko, nie są 

zdolne do walki. To  też wyjaśnia, 
dlaczego Ataglicy w  czasie ostatniej ,

-  we wschodniej części M orza Śród­
ziemnego mogli operować tylko krą 

iownikaml. Nie można jeszcze prze 
widzieć, kiedy zakończą się prace 

koło naprawy obydwóch, każda po 

36.600 ton wielkich jednostek. P ra ­

ce te trwają już półtrzecia miesią­

ca. Naprawę opóźnia widocznie ta 

okoticznoóć, że w  Aleksandrii jest 

tylko jeden duży dok.

Mister Brown 
jest pesymistą...

„Jest rzeczą pewuą, że Siany 

Zjednoczone przeżywają obecnie 
“^^poważniejsze godziny w  swojej 
historii, ayituację, do której trudno­
ści i niebezpieczeństw na ogól w  

Stanach Zjednoczonych bardzo .nie- 
®hętnie się przyznaje" —  tak oś- 
■wiaćczył znany amerykański spea­
ker rozgłośni „Columbia Broadca- 

ńg Corporation", Cecil Brown, w  
pewnym artykule, opublikowanym  
przez „Daily M ail". Brown kreśli 
•w oje  wrażenia, jakie zebrał w  cza­
sie dłuższego swego pobytu w  Sin­
gapoore, Batawii i w  Port Darwin 

zarówno przed jak i podczas wojny 

w'»cłsodnioazjatyckiej.
Cecj Brown był swego czasu ze 

względu na zbyt realistyczne jak  

v' rażliwość angielską, przedsta- 
wian.e stosunków w  Singapoore 
przed zajęciem go przez Japończy­
ków  usunięty stamtąd przez władze 

brytyjskie i musiał udać się do lu - 
dyj Holenderskich, a  później do 

Australii. Zbyt często— pisze Brown  

—  pękały w  jego pobliżu bomby, 
ażeby mógł mówić o przyjemnej 
podróży i o  miłych przeżyciach. 
Jeśli chodzi w  szczególności o  P a ­
cyfik, to może on tylko tyle powie­
dzieć, że sprawa tam „nie przedsta­
wia się wesoło" dla aliantów. Było­
by przekręcaniem i niedokładnością 

w  obrazowaniu faktów, gdyby się 
powiedziało coś przeciwnego.

Jeśli zastanowić się nad perspek­
tywą Australii na przyszłość, to nie 

można posunąć się dalej ponad 
skonstatowanie, że Australia ,,w po­
myślnym wypadku posiada pewną 
szansę'1 zatrzymania ewentualnego 
ataku Japończyków. Czy Australia 

“ trzyma się, sądzi dalej Brown, za* 
leży w  wysokiej mierze od pomocy, 
jaką otrzymuje ze Sianów Zjedno- 
czonych. Tysiące amerykańskich sa- 
“ndotów i tysiące dobrze wyszko­
lonych żołnierzy amerykańskich 
1 l!s w  tym celu dotrzeć do Austra- 
i i. Niewyszkoleni żołnierze nie mo- 

j- \ r KC.Sle P omdc Australijczykom.
s,ę chce mieć szansę rozstrzyg- 

, ,C a 1va'1{l na swoją korzyść, to
, Z.B ZT<ybi każdy Amerykanin, 

gdy już obecnie 2<3a sobie g]łra1vę

* eB°. że dz esiątki tysięcy męż­
czyzn amerykańskich musi dla tej 
sprawy poświeci,< , We *VciP. On —  

B .o w i przyjrzał się doslałecznie

99 I za 10 la t  f lo ta  USA n ie  będzie  
w  s ta n ie  z a a ta k o w a ć  Japonii**

TOKIO (DNB). Rzecznik marynar 
ki oświadczył w  wywiadzie udzielo­
nym agencji Domei, ie  „flota Sta­
rtów Zjednoczonych jeszcze za dzie­
sięć lat od dnia dzisiejszego licząc 

nie będzie dość silna, by odważyć 
się na rozstrzygającą walkę z flotą 
japońską". „N ie mogę w  to uwie­
rzyć” , —  m ówił dalej Ito —  „by 
władze marynarki Stanów Zjedno­
czonych były tak optymistycznie na­
strojone, by planowały decydujące 

spotkanie z Japonią w  najbliższych 

dziesięcin k iach ".

Ito zwrócił uwagę na to, że w  

Peanl Harbour zatopiono pięć ame­
rykańskich pancerników a cztery 
następne uszkodzono, a dalej stwier­
dził, ie  liczba japońskich pancerni­
ków w r. 1936 wynosiła 10 jednostek 
i ie  później oddano do służby praw  

d©podobnie dalsze pancerniki. Obec­

ny stosunek sił Holy amerykańskiej 
i japońskiej określił Ito jak najm ­
niej dziesięć do dziewięcu na korzyść 

japońskich sij morskich. Stany Zje­
dnoczone liczyły aię z tym, ie  do 

roku 1944 będą posiadały 17 pancer 

ników, Japonia —  podkreślił Ito 

dalej —  może jednak do tego czasu 

mieć również tyle pancerników.
Jako zgubne osłabienie floty a me 

rykańskiej wymienił następnie Ito 

stratę baz amerykańskich Guam, 
W ake i Manili. Już zanim te bazy 

wpadły w  ręce Japończyków, mó­
wił dalej Ito, w ładze marynarki 
amerykańskiej zgodziły się z Iym, 
że przewaga w  stosunku pięć do 

łrzćch nad flotą japońską n e gwa­
rantu j; sukcesu ofensywy. Bez tych 

baz nawet stosunek 5 do 3 oznaczał 
by nadzwyczaj słabą szansę na zwy 

cięstwo dla Stanów Zjednoczonych.

Przechodząc do wiadomości, według 
których .  wybrzeża Bali miał być 
rzekomo zatopiony japoński pancer 

nik, Ito .twierdził, że chodzi tu a
japoński transportowiec, ponieważ 

kilka japońskich transportowców  

rzeczywiście zostało zatopionych. 
Twierdzenie wrogiej propagandy, że 

zatopiono 60 do 70 japońskich trans 

portowców nazwał Ito „po prostu 

głupotą".

Jeśliby istotnie zatopiono tyle 

transportowców, —  to jak mogłaby 

wylądować dostateczna liczba wojsk  

japońskich aby zająć zdobyte w  mię 

dzyczasie przez Japończyków bazy? 

W  końcu Ito nazwał ewentualne pro 

wadzenie -wojny podjazdowej przez 

floty nieprzyjacielskie ze względu na 

dalekie odległości nieistotnem.

B u r z a  w o je n n a  w  r o k u  u b ie -  > 
g ły m  z a s t a ła  s e tk i  d z ie c i w  i 
u r z ą d z o n y c h  p r z e z  w ła d z e  s o ­
w ie c k ie  „ o b o z a c h  p io n ie r -  
s k ic h ‘‘, w  k t ó r y c h ,  d z ie c i o d e ­
r w a n e  o d  r o d z ic ó w  i  o to c z e ­
n ia  d o m o w e g o  m ia ły  u c z y ć  s ię  
id e o lo g i i  k o m u n is ty c z n e j .  B o l ­
s z e w ic y  u c ie k a ją c  p r z e d  a r ­
m ią  n ie m ie c k ą  w s z ę d z ie  s t a ­
r a l i  s ię  d z ie c i t e  z a b ie r a ć  z  s o ­
b ą .  W ie l e  d z iec i z d o ła ło  u c ie c  

p o  ■■ d ro d z e , w ie lu  b o ls z e w ic y  

n ie  z d ą ż y li  z a b r a ć ,  j e d n a k  429  

d z iec i z a g in ę ło  b e z  w i e ś c i  

L o s e m  t y c h  d z iec i o d  r a z u  

z a in t e r e s o w a ł  s ię  C z e r w o n y  
K r z y ż ,  k t ó r y  o d w ió z ł z  o b o ­
z ó w  p o z o s t a łe  d z iec i ro d z ic o m  

i  w d r o ż y ł  p o s z u k iw a n ia  z a g i ­
n io n y c h . P o  l ik w id a c j i  m ie j ­
s c o w e g o  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  
a k c ję  t ę  n a d a l  p r o w a d z i  S a  

m o p o m o c , k t ó r a  w y s y ł a  s p e  

c ja ln e  e k s p e d y c je  w  k ie r u n ­
k a c h  p r a w d o p o d o b n e j  1 d r o g i ,  
j a k ą  w y w o ż o n o  t e  d z ie c i w  
g ł ą b  o b s z a r ó w  r o s y js k ic h .  D o  
t y c h c z a s  z o r g a n iz o w a n o  c z te ­
r y  e k s p e d y c je  d o  R o s j i  i  p ię ć  

d o  Ł o t w y .  U s i ło w a n i a  t e  n a !
o o o -

ra z ie , m im o  c z y n n e j i  s e rd e c z ­
n e j  p o m o c y  w o js k o w y c h  i  c y ­
w i ln y c h  w ła d z  n ie m ie c k ic h ,  
n ie  d a ły  ż a d n y c h  r e z u lt a t ó w .  
N i e  n a t r a f io n o  n ie  t y lk o  n a  
z a g in io n e  d z iec i, le c z  n a w e t  

n ie  o d s z u k a n o  w y r a ź n y c h  ś la ­
d ó w  d ro g i ,  k t ó r ą  o n e  p r z e ­
b y ły .

S a m o p o m o c  je d n a k  t y m  n ie  
z r a ż a  s ię  i  n a d a l  p r o w a d z i  p o ­
s z u k iw a n ia ,  w  m ia r ę  r o z w i ja ­
n ia  s ię  a k c j i  w o js k o w e j  i  o s -  
w a b a d z a n ia  p r z e z  w o j s k a  n ie ­
m ie c k ie  n c fw y eh  t e r e n ó w .  
O b e c n ie  o t r z y m a n o  in fo r m a  

c ję , ż e  czę ść  w y w ie z io n y c h  
d z iec i p o d o b n o  z n a jd u je  s ię  
n a  t e r e n ie  E s t o n i .  W  z w ią z k u  

z  t y m  z w r ó c o n o  s ię  z  z a p y t a ­
n ie m  d o  e s t o ń s k ie j  o r g a n iz a ­
c j i  s a m o p o m o c o w e j .  O d p o ­
w ie d ź  je s z c z e  n ie  n a d e s z ła .

N ie d a w n o  n a  t e r e n ie  Ł o t w y  

o d n a le z io n o  d w o je  d z ie c i z  o - 
b o z u  w  P o łą d z e ,  k t ó r e  z d o ła ły  
u c ie c  z  t r a n s p o r t u .  D z ie c i  t e  
z a  p o ś r e d n ic t w e m  S a m o p o m o ­
c y  w r ó c i ły  ju ż  d o  s w o ic h  r o ­
d z ic ó w . ( r )

J a k i e  m e t r y k i  s ą  w a ż n e ?
Podawaliśmy już niejednokrotnie 

o zarządzeniu władz zwierzchnich 

w sprawie prawnie uznanych na te­
renie b. państwa litewskiego doku­
mentów,

Jasne i zdawałoby się zupełnie 

nie budzące żadnych wątpliwości 
zarządzenia wlaćLz stają się niestety 
powodem codziennych kłopotów  
mieszkańców miasta. Zdarzają się 
wypadki, ie  w  niektórych urzędach 
nie honorują dokumentów uznanych 

przez władze. Dotyczy to tak samo 

metryk. Powoduje to masowe zgła­
szanie zię ludzi mających ważne 

dokumenty do urzędu metrycznego 

celem ponownego wybrania metryk.

Przypominamy więc zarówno 
mieszkańcom jak i urzędom, i e  w  
myśl istniejących zarządzeń władz

j niemieckich: metryki wydane na te­
renie b. państwa litewskiego przez 
władze kościelne do dn, i .  I. 1941 r„  
oraz metryki wydane przez urzędy 
LTSR do dnia 22. V I. 1941 r. są 

ważne narówni z metrykami wyda­
wanymi obecnie przez urząd met­
ryczny.

Przypominamy jednocześnie, źe 
mieszkańcy miasta urodzeni na te­
renie W ilna, a zupełnie nicposiada- 
jący metryki, otrzymać ją mogą w  

Urzędzie metrycznym przy ul. Mag­
daleno Nr. 2 pokój Nr. 4 w  ponie­
działki, środy ś piątki od godz. 8-ej 
do ll*e j. Zaznaczamy przy tym, ie  

celem zaoszczędzenia interesantom 

niepotrzebnych kosztów na wypeł­
nienie formularzy, są one bezpłatnie 

wypełniane na miejscu przez urzęd­
ników urzędu metrycznego. (t)

Z działalności Kuchni Mlecznej

Bogactwo surowcowe OBU pomyłka
Na żadnym odcinku sytuacja Sta­

nów Zjednoczonych nie jest bar­
dziej skomplikowana, aniżeli w  za­
kresie zaopatrzenia materiałowego, 
—  oświadczył w  artykule na temat 
zagadnień surowcowych współpra­
cownik czasopisma „Satucday Eve- 
ning Post". Opisuje on, jak całymi 
tygodniami wędrował po państwo­
wych i półpaństwowych urzędach 

Waszyngtonu celem zdobycia jasne-

Czy napewno nie masz Już 
żadnych n i e p s t r z e b n ys b  

mstfJi kolorowych na 
© i l a s  ę  w a s l c g ^ ? : ® !

asm  c i e b i e  a r m i i  

n i e m i e c i t t i e ;  ?

prowadzeniu w o jny  przez Japoń­
czyków, a m a  on również *e swoich 

przeżyć w  Europie Niemców i W ło ­
chów i ich metody walki, hy mógł 
*r tych sprawach trafne wypowia­
dać sądy. Zarówno Wiotka Brytania 

jak również i Stany Zjednoczone, 
pisze w  końcu Brown, popełniły w  
tej wojnie dotychczas bardzo wiele 
biedów.

go poglądu co do zagadnienia su­
rowcowego w  Stanach Zjednoczo 

nych. Przy tym musiał on stwier­
dzić, ie  żaden urząd w  Waszyngto* 
uie nie zdaje sobie wyraźnie spra­
wy z prawdziwej sytuacji i że n e ­
nia w  Stanach Zjednoczonych biu­
ra, któreby dysponowało całkowi­
tym w  tej dziedzinie materiałem.

Pewien generał pokazał mu p!“n 
posiadanych przez Stany Zjedno­
czone zapasów ważnych wojennych 
surowców, ale p lan  ten obejmował 
tylko takie surowce, których Ame­
ryka nie produkuje w  dostatecznej 
ilości i ad których może być odcię­
ta w  czasie wojny.

Cyfry tego planu wskazują, piszę 
się dalej w artykule, ie  w  Stanach 

Zjednoczonych tylko tyle posiada 
się tych zapasów, ile fab ryk i uzbro­

jenia mogą połknąć w  niespełna je­
dnym roku. Stany Zjednoczone są 

dzisiaj już dalekie od tego, hy być 
arsenałem zbrojeniowym dcmokra­
cyj. Zawsze brak było urzędu een- 
trałnego, któryby strzegł całości za­
opatrzen ia w  surowce i troszczył się 
o racioo-ilny ich rozdz ał. Państwa 

pohidn‘owo * amerykańskie sa m s-

i gazynem surowców, lecz w  tym wy 
| padku, mówi się dalej w  artykule, 

wysuwa się natychmiast trudność 

zagadnienia transportowego. Pomi­
jając bowiem silne niebezpieczeń­
stwo żeglugi, brak jest również po­
trzebnego tonażu statków, Niemcy 

i Japończycy zrozumieli wcześniej, 
źe są ubodzy w  surowce i dlatego 

prowadzili staranną gospodarkę 

przygotowania zapasów. Ameryce 
jednak wciąż się zdawało, źe jest 

bogatym krajem, i będąc zadowolo- 
j na sarnia z siebie zaniedbała starań 

i na wypadek nadejścia ciężkich cza­
sów. Jest to tronia tej wojny, że 

dobrobyt Stanów Zjednoczonych 

stal s!ę przyczyną największej klę­
ski tego kraju.

AMSTERDAM. (DNB1. Brytyjskie 
biuro prasowe donosi ie  b ry ty jsk i 
kontrtorpcdowiec „Havock" rozbił 
rię n wybrzeży Tunisu. Chodzi tu o 
stratę całkowitą. ,,Havock" spusz­
czony został na morze w  roku 1936, 
posiadał wyporność 1340 ton t szyb­
kość 35.5 węzła. Uzbrojenie jego 
składnio sie z i  dział 12 centymetr'- 
«'yc!i

Przy ul. W ielkiej 46 mieści s ię j 

powszechnie znana matkom m. W il­
na, pożyteczna instytucja —  kuch­
nia mleczna, która zajm uje się spo­
rządzaniem mieszanek leczniczych 

dla chorych i wymagających spec­
jalnego odżywiania dzieci. Mieszan­
ki- wydaje się na podstawie recept 
lekarskich wydawanych przez kie­
rowników konsultacyj rejonowych. 
W  okresie zimowym* wobec trud­
ności transportowych i wogóle 
mniejszej mleczności krów  —  kuch­
nia miała nieduży przydział mteka 
z „Pieuocentrasu" —  tak, że tylko 

poważnie chore dzieci otrzymywały 
przepisane mieszanki lecznicze. 
Obecnie, wobec zwększenia się 

ilości dostawionego mleka, należy 
się spodziewać, że również i kuch­
nia mleczna otrzymywać będzie 
zwiększoną normę. W ówczas nie 

tylko poważnie chore dzieci, ale 
i niedostatecznie odżywiane —  

otrzymywać będą pożywne mie­
szanki.

Kuchnia mleczna mieści się w  no­
wocześnie urządzonym lokalu —  

gotowanie mieszanek odbywa się 

bądź ua zwykłej, imponujących 
rozmiarów płycie, bądź na kuchen­
ce gazowej. Obecnie wydaje się 
okote 500 butelek, ale możliwości 
instytucji są nieporównanie więk­
sze. Butelki, każdorazowe zwracane 
przez klientów, są b. skrupulatnie 
myte —  dła dokładnego wymycia 

każdej butelki pod kranami wbudo  
wana jest specjalna „maszyneria' 
z niezliczonej Hoścl rozmaitego ka­

libru szczotek i szczoteczek, które 

doprowadzają butelki do stanu dosko 

nalej czystości. Po  wymyciu są one
wygotowane. Do nalewania goto­
wych mieszanek do butelek służy 
pomysłowe urządzenie —  płyn wle­
w a się do cechowanych buteleczek 
przez gumowe rurki z kranikami.

Mieszanki sporządzane w  kuchni 
mlecznej są wykonywane ściśle 
według przepisów lekarskich. N a j­
pospolitsza jest t. zw. maślanka, 
wyrabiana z kwaśnego mleka; sto­
suje się ona przy nieżytach żołąd­
kowych. W  podobnych wypadkach  

przepisuje się równie jeszcze sku­
teczniejsze ,,n»leko białkowe". Jako 

mieszanka o cechach wybitnie od­
żywczych znana jest t. zw. zapra i- 
ka, sporządzona z mleka, mąki 
pszennej, masła i cukru. W  wypad­
kach wyjątkowych kuchnia mlecz- 
na wydaje także mleko czyste. Ce­
ny tych wszystkich wyrobów  są 

b. niskie, tak np. 150 gr. maślanki 
kosztuje 3 fen., ta sama ilość mleka 

białkowego —  5 fen. (p).

— o O o —

Uwadze fclfentów 
L o m b a r d u

Od dnia 8 kwietnia potrącenia 
* należności klientów ja  sprzedane 

komisyjnie w  komisowych sklepaoh 
I Sab Licytacyjnej Lom bardu to­
wary obniżamy z 15*/» na 13»/o.

W ileński Miejski Lom bard.

V

O d  W/ i j d a z u n i c ł w a

K om u n ik u  em y naszym czy te ln ikom  r 
p row in c ji, ie  prenum erata zam iejscow a kos 
tu je  2  R M . m iesięcznie . 

P o r to  za wusłanie p ieniędzy do „ Gońce 
now inno być opłacone na m ieiscu.
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— S Z P I T A L  S A M O P O M O C Y  W  W I L  

NIE. S a m o p o m o c  w  W i l n i e  p r o w a "  

d z i  s z p i t a l  p r z y  u l .  R a d v i l u  (Bogu- 
s ł a w s k i e j )  z  d z i a ł a m i :  chirurgicz­
nym, c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h ,  gine­
k o l o g i c z n y m  1 p o ł o ż n i c z y m ,  o t o l a ­

r y n g o l o g i c z n y m ,  o c z n y m  i  s t o m a t o ­

l o g i c z n y m .  P r z y  s z p i t a l u  t y m  w  r .  , b .  

z o s t a n i e  w y k o ń c z o n a  d o b u d ó w k a ,  

k t ó r e j  b u d o w ę  r o z p o c z ę t o  j e s z c z e  

p r z e d  W o j n ą .  W  d o b u d ó w c e  t e j  

z n a j d z i e  m . e j s c e  j e s z c z e  50 ł ó ż e k  

d l a  c h o r y c h .  D z i ę k i  e n e r g i i  k i e r o w ­

n i c t w a .  s z p i t a l  d o t y c h c z a s  n i e  o d ­

c z u ł  ż a d n y c h  b r a k ó w  w  d z i e d z i n i e  

ż y w n o ś c i ,  o p a ł u ,  c z y  l e k a r s t w ,  ( r )  

—  O  K A R T K A C H  Ż Y W N O Ś C I O ­

W Y C H  D L A  W I S I .  N a  p o d s t a w i e  

u j e d n o s t a j n i o n y c h  k a r t e k  m i e s z k a ń ­

c y  w s i  O k r ę g u  G e n e r a l n e g o  L i t w y  

o t r z y m a j ą  w  o k r e s i e  o d  3 0 * g o  m a r c a  

d o  2 G - g o  k w i e t n i a  b .  r .  n a  o d c i n k i  

N r .  5  n a  c u k i e r  i  s ó l ,  4 0 0  g r ,  s o l i  

i  400 g r .  c u k r u .

N a  k a r t k i  ż y w n - c d c i u w e  z  n a d r u -  i

k i e r a  „ 1 1 “  d a j e  s i ę  p o d w ó j n ą  n o r m ę ,  

z n a d r u k i e m  , , I I I “  —  p o t r ó j n ą  n o r ­

m ę ,  z  n a d r u k i e m  „IV" —  p o c z w ó r ­

n ą  n o r m ę ,  o r a z  z  n a d r u k i e m  „ V “ —  

p i ę c i o k r o t n ą  n o r m ę .

O d c i n k i  n a  c u k i e r  i  s ó l  N r ,  5  

w a ż n e  s ą  d o  d n i a  3 - g o  m a j a  b ,  r ,

(P)
—  W A L K A  O  C Z Y S T O Ś Ć  —  

O B O W I Ą Z K I E M  P O W S Z E C H N Y M .  

B i a ł a  p o k r y w a  ś n i e ż n a  p r z e z  d ł u g i e  

m i e s i ą c e  z i m o w e  d y s k r e t n i e  s k r y ­

w a ł a  i s t o t n y  s t a n  u l i c  i  p o d w ó r z y  

w i l e ń s k i c h  —  o b e c n i e  n a l e ż y  j e d n a k  

z  u b o l e w a n i e m  s t w i e r d z i ć ,  ż e  w y ­

g l ą d a j ą  o n e  n i e e s t e t y c z n i e  i - u r ą g a j ą  

n a j p r y m i t y w n i e j s z y m  w y m a g a n i o m  

s a n i t a r n y m .  N i e  w y s t a r c z y  j e d n a k  

w  ' t y m  w y p a d k u  p i ę t n o w a ć  d o z o r ­

c ó w  c z y .  t e ż  a d m i n i s t r a t o r ó w  d o ­

m ó w ,  b o  s ą  o n i  n i e j e d n o k r o t n i e  b e z ­

s i l n i  d o h e c  z b i o r o w e g o  n i e c h l u j s t w a  

l o k a t o r ó w ,  k t ó r z y  n i e  r a c z ą  f a t y g o ­

w a ć  s i ę  z  w y r z u c a n i e m  ś m i e c i  c z y  

w y l e w a n i e m  n i e c z y s t o ś c i  d o  p r z e ­

z n a c z o n y c h  n a  t o  j a m  i ś m i e t n i k ó w ,  

n i e  z a n i e c z y s z c z a j ą  t y m  w ł a s n e  p o ­

d w ó r z a ,  i r y n s z t o k i  u l i c ,  n i c  s o b i e  

n i e  r o b i ą c  z u p o m n i e ń  d o z o r c ó w .  

T a k i  s t a n  r z e c z y  n i e  b ę d z i e  w  p r z y ­

s z ł o ś c i  t o l e r o w a n y  i  w i n n i  b e .d ą  p o ­

c i ą g a n i  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  S p r a ­

w a  c z y s t o ś c i  m i a s t a  j e s t  b ,  p o w a ż ­

n y m  c z y n n i k i e m  p r z y  w a l c e  o j e g o  

z d r o w o t n o ś ć .  W s z e l k i e  n i e c z y s t o ś c i ,  

p r z y g r z a n e  w i o s e n n y m  s ł o ń c e m  s t a ­

j ą  s i ę  w y l ę g a r n i ą  d r o b n o u s t r o j ó w  

i  ź r ó d ł e m  e w e n t u a l n y c h  e p i d e m i c z ­

n y c h  c h o r ó b  z a k a ź n y c h .  O b e c n i e  z 
n a d e j ś c i e m  c i e p ł y c h  d n i  n a l e ż y  b a r ­

d z i e j  n i ż  k i e d y k o l w i e k  d b a ć  t a k  o 
c z y s t o ś ć  o s o b i s t ą ,  j a k  i  o c z y s t o ś ć  

d o m ó w ,  p o d w ó r z y ,  z a k ł a d ó w ,  s k l e ­

p ó w  i t. p ,  ( p )

—  D O M  B E Z  D O Z O R C Y ' .  Z r a c j o ­

n a l i z o w a n y  d o n n  N r .  4 p r z y  ul. Su­
b o c z  n i e  m a  d o z o r c y ,  w i ę c  w i a d o ­

m o ,  j a k i e  p a n u j ą  t a m  p o r z ą d k i ,  

a  r a c z e j  n i e p o r z ą d k i .

D o z o r c a  z l i k w i d o w a ł  s w o j e  i n t e ­

r e s y  i  w y j e c h a ł  w  n i e z n a n y m  k i e ­

r u n k u ,  S k u t k i  b e z k r ó l e w i a  p a n u j ą ­

c e g o  o d  k i l k u  t y g o d n i  s ą  f a t a l n e .  

B r a m a  d o m u  p r z e z  c a ł ą  n o c  w e  j e s ł  

z a m k n i ę t a .  N a  s c h o d a c h ,  w  p o d w ó r ­

k u  k u p y  ś m i e c i a .  W o d a  z  t o p n i e j ą ­

c e g o  ś n i e g u  t w o r z y  n a  p o d w ó r z u  

i s t n e  j e z i o r o ,  g r o ż ą c  z a l a n i e m  p i w ­

n i c .

Z m a r t w i e n i  l o k a t o r z y  o d  t r z e c h  

t y g o d n i ,  o c z e k u j ą ,  ż e  p o d o b n y  s t a n  

r z e c z y  k o g o ś  w r e s z c i e  z a i n t e r e s u j e ,  |

A l e  k o g o ?  K o m i s j ę  s a n i t a r n ą .  R e j o ­

n o w y  U r z ą d  m i e s z k a n i o w y ,  c z y  m o ­

ż e  n a w e t  a d m i n i s t r a t o r a  d o m u ?  ( t )

—  W  B U F E T A C H  K U '  H  

N A D A L  N I E  M A  P O R 2 Ą D L .

l i ś m y  s t o s u n k o w o  n i e d a w n o  o  i i  e -  

p o r z ą d k a c l i  p a n u j ą c y c h  w  b u f e t a c h  

k i n o w y c h ,  D o  p o w y ż s z e j  s p r a w y  

m u s i m y  r a z  j e s z c z e  p o w r ó c i ć ,  p o n i e ­

w a ż  k w e s t i a  w a r u n k ó w  h y g i e n i c z -  

n y c h  j e s t  f u  n i e  m n i e j  w a ż n a ,  n i ż  

w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  g a s t r o n o m i c z ­

n y c h .  N a l e ż y  p r z y z n a ć ,  ż e  p o  n a ­

s z e j  n o t a t c e  w i e i e  s i ę  w  b u f e t a c h  

k i n o w y c h  z m i e n i ł o  n a  l e p s z e .  N i e ­

s t e t y  n i e  w e  w s z y s t k i c h ; '  W  b u f e ­

t a c h  k i n  , , C a s i n o , ‘  i  „ M , u z a “  z a r ó w ­

n o  c z y s t o ś ć  j a k  g a t u n e k  w y r o b ó w  

s p r z e d a w a n y c h  b y w a l c o m  k i n o w y m  

s t a n o w c z o  d o m a g a  s i ę  p e w n y c h  r e ­

f o r m .

N a l e ż y  p r z y p u s z c z a ć ,  ż e  m a n k a ­

m e n t y  t e  z o s t a n ą  r y c h ł o  u s u n i ę t e ,  

t y m  b a r d z i e j  ż e  i n n e  b u f e t y  k i n o w e  

n a  t e r e n i e  m i a s t a - s ą  p r o w a d z o n e  

w z o r o w o  1 o d p o w i a d a j ą  w s z e l k i m  

w y m o g o m  s a n i t a r n y m .  ( t )

—  T R O S K A  S A M O R Z Ą D Ó W  O  

M A T E R I A Ł Y  B U D O W L A N E .  Z e  

w z g l ę d u  n a  k o n i e c z n o ś ć  r o z p o c z ę ­

c i a  w i e l k i e g o  r u c h u  o d b u d o w y  z a ­

r a z  p o  w o j n i e ,  j u ż  d z i s i a j  s t a j e  s ’ ę  

n i e z m i e r n i e  a k t u a l n a  s p r a w a  p o c z y ­

n i e n i a  o d p o w i e d n i c h  z a p a s ó w  b u -

! d u l c a ,  z w ł a s z c z a  ż e  w s k u t e k  w y n i -  

f  s z c z e n i ą  l a s ó w ;  w z n o s z e n i e  L u d o w i i  

j z  d r z e w a  s t a ł o  s i ę  n i e m o ż l i w e ,  ł u ż  

i t e r a z  s ą  p o t r z e b n e ,  a  j e s z c z e  b a t -

! d z i e j  b ę d ą  p o t r z e b n e  p o  z a k o ń c z e ­

n i u  w o j n y  w i e l k i e  i l o ś c i  w a p n a ,  c e -  

g : e !  i d a c h ó w e k ,  W  z w i ą z k u  z  t y m  

g ł ó w n y  u r z ą d  b u d o w l a n y  j u ż  o b e c ­

n i e  o p r a c o w a ł  p l a n  r o z b u d o w y  c e ­

g i e l n i  w  t e n  s p o s ó b ,  a b y  k a ż d a  m i e j  

s c o  w  o ś ć  m i a ł a  c e g i e l n i ę  n a j w y ż e j  w  

o d l e g ł o ś c i  1 5 — -20 k i m . ,  a  w i ę k s z e  

m i a s t a  p o  k i l k a  c e g i e l n i ,  W  k a ż d y m  

p o w i e c i e  p o w i n n y  s i ę  z n a j d o w a ć  p o  

2 — 3  c e g i e l n i e  t y p u  p r z e m y s ł o w e g o  

z  p r o d u k c j ą  d a c h ó w e k .  P a l a r n i e  

■ w a p n a  p o w s t a n ą  w s z ę d z i e ,  g d z i e  t y ł  

k o  z n a j d u j ą  s i ę  k a m i e n i e  w a p i e n n e ,  

a  k a f l a r n i e  —  t a m ,  g d z i e  j e s t  g l i n a  

w y s o k i e j  j a k o ś c i .

N a t u r a l n i e ,  w  o - b e c n y c h  w a r u n ­

k a c h  n i e  m a  m o w y  o  r e a l i z a c j i  t e g e  

p l a n u .  N a t o m i a s t  g ł ó w n y  u r z ą d  b u ­

d o w l a n y  j u ż  o b e c n i e  z a l e c i ł  o r g a ­

n o m  s a m o r z ą d o w y m  p r z e p r o w a d z e ­

n i e  s t u d i ó w  n a d  p o s i a d a n y m i  z a s o ­

b a m i  n a t u r a l n y m i  o r a z  d o  w y z n a ­

c z e n i a  m i e j s c  p o d  b u d ó w ę  t y c h  z a ­

k ł a d ó w ,  b i o r ą c  p o d  u w a g ę  w a r u n k i :  

k o m u n i k a c y j n e  o r a z  i s t n i e j ą c e  z ł o i * ,  

g l i n y  i w a p n a ,  ( r j

-C:.££sz m is f  ś w ia t ło  
e l e k t r y c z n e  *—  

®sae£zsgeS2a8 §@8

9 F U R Y
B e z i m i e n n i e  d l a  2 i 4 - I e t n i c k  

d z i e w c z y n e k .  6  R M .  -

' Z m  s p n l k & g  < s £ in s z : s g

t 'KAROLA PIĘCIORKA
zmarłego dnia 24 marca r. b. w Wilnie, odbędzie się 
nabożeństwo żałobne w kościele Sw. jakóba dnia 

11 kwietnia r. b. o godz. 9-tej rano.
O czym zawiadamiają przyjaciół i znajomych 

stroskane 20R3 S Córki.

j f  TEATRY FILMOWE M

93D r e i a  d o  I z a b e l l i
Nadprogram: OSTATNIE AKTUALNOŚCI Z FRONTU. 

Początek seansów o godz. 15.90—17.00—19.00.

y

„ c / i s w o “  " s  ł?

„Koja córka tak nie postępuje
Nadprogram: OSTATNIE AKTUALIA.

Foeząt«k seansów o £odx. 15.93—17.00—13.00-

cs

B  1 W  N a n g a r d e k o  sm j *£. / i i  _ , nowogródzka 5

„GUBERNATOR"
tona E. Groh. Reżyseria: Turżańil 

Dodatok: OSTATNIE AKTUALNOŚCI Z FRONTU.
Począt«k seansów o godz. 16.00—17.90—19.C0.

Jatro, vr sobotę o g. 13-ej — p r z e d s t a w i e n i e  « ł la  d z i e c i  
W podwójnym programie:*

„Zaczarow ana fesięzniczfea18

BEHHTTJS HOENEY, 
i m L Y  BIRGEL

Podług astaki Ottona E. Groh. Keiyseria: Turżańiky.

„tafel Król*4

^ Ł f S Z K A * *  f , T S - t_ (Zawaiaa) 
W s p a n ia ł y  f i l m  a r t y s t y a z a y

„W podiButhatii letniego wiatru"
nadprogram: OSTATNIE AKTUALNOŚCI Z FRONTU. 

Początek leansóar o godz. 15.00—17.00—19.00.
Jutro, w zofeotę o g. 13-ej — o r a e d s t K w I o n t o  f i l a  « *x łe c S

W podwójnym programie:

„Zaczarow ana Księżniczl£a“ 
• «  „Żabi Kroi4*

4 t
. . K O L E J O M  £ “  11

„ M A Ł G O R Z A T  A «3
udziałem Gustl Huber, Teo Llngena 1 ia. wybitnych artyitdw 

Nadprogram: OSTATNIE WIADOMOŚCI Z FRONTU. 
Początek zeansótr o godz. 15.00—17.00—19.00.

^̂ iM)tUltUmiiitl8iiitlUiill(ltltłłlłS!lllliIil4tłiT;flliUUlttttHmBBlI&HH]Hi1Hl!l!<l!IUiainmtIHltł«1łlt̂

I  Pa laiźoayŁU ceoaciłl Po lailoaytii mani j
H A J L S P 5 Z T  1

I Samouczek Polsko-niemiecki 1
M .  Ś w i ę c i c t t i a g o . Z e s z y t  I I .

!§ O d dziś do nabycia we w s z y s t k i c h  księgarniach 
i ii kolporterów gazet.

ll.il!!,

Wielka wyprzedaż
używanych mebli na składach firmy

, , « f  E  S S  S E  L * i
A u k S t o j i  ( C i a s n a )  1 2Pyiimo (Żawalna) 65

S i r .  Onos ( S w .  A a n y )  1 3  Didżioji (Wielka) 32.Voklećiu (Niemiecka) 1.'
H g a n y t o j o  ( M i ł o s i e r n a )  4

I F O R N I E R Y "
| K r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e

I w każdej ilości -  KUPUJE. — firma
9 9  I M S  E M S  B E  S L * *

Didżioji (WielKa) 25.

K upuję Książki ,
w  r ó ż n y c h  ę z y k s c h  i  r ó ż n e ;  t r e ś c i ,  

p o 8 2 t a K t i j < ę  d z  i  o  8  S i l o s o i i c z n y c h

A n tyk w aria t - K sięgarn ia  Śv. istno
S v .  J o n o  ( S w .  J a ń s k a )  1 — 7  ( v i s - a - v i s  a p t .  M a r b u t a )

1 ©łaszcz damski czarny zfmo- 
I j wy vr dobrym stanie, jesion­

kę damską granatową rozmiar 
średni sprzeda*. Ukm^rges 
(VY ił korni erska) £6 an. 1. £64.3

M .

*W51mo, Gsdlm:no (d. Mfcki*w!csa) 22 m 2S
(środkowa podwórze)

NAPRAW A MASZYN BIUROWYCH
i innych zwykłych i «l*ktryczaych

Podajemy do wiadomości, że w dnia 
16 kwietnia 1942 r. o godz. 10 W sali l i ­
c y t a c y jn e j  p r z y  L o m b a r d z i e  M ie j s K im  —
Uosto (Portowa) 9 -  , odbędzie się

wyprzedaż licytacyjna
niewykupionych zastawów oraz różnych 
innych używanych rzeczy, przeznaczonych
na licytację.

Instytucje i osoby prywatne mogą jesz­
cze do dn. 13 kwietnia r. b. zgłosić jakie- 
bądź rzeczy na sprzedaż licytacyjną.

Rzeczy przeznaczone na licytację mo­
żna będzie obejrzeć w Lombardzie \v dn. 
od 14 do 15 kwietnia o godz. 9—15.

W dniu licytacji żadne operacje kredy­
towe w Lombardzie nie będą załatwiane.

W i l e ń s H i  L o m b a r d  M i e j s k i

Była p r a c o w n i a  K a j s e l ą i s ^ y  „ Z O F I A "
V o k i e c i u  ( N i e m i e c k a )  1 9  

prosi s w y c h  S z .  K l i e n t ó w  o o d e b r a n i e  k a p e l u s z y  

p r z y  G e l e ź i u k e l i o  ( K o l e j o w a )  3 — 6 .

B  S a w a  i I w . m i  8
ftparat fotograficzny kupię. 
* *  Didżioji (W ielka; ii—5. Za­
kład fotograficzny. —a

Do sprzedania abranie męskie 
szarno i jasne, materiał na 

garnitur męski angielski stalo­
wy w pasy, samodział na ubra­
nia do długich butów lub na 
burkę i pantofla damskie Nr 85 
czarno. Ltoyo (Lwowska) 26—2, 
(parter). 26 49

Do sprzedania męski płaszcz 
jesienny kolor czarny na 

wzrost średni, lampa wisząca 1 
krzesło bujak. BasanaviSiaus 
(d. W. Pohulanka) 45—1. 2857

Do sprzedan:a toaleta damska 
i płaszcz brezentowy nie­

przemakalny. Vytenio (d. z auł. 
Archanielski) 3 m. 8, godz. 2—4.

Bom w śródmieściu sprzedam 
albo zamienię na dom z pla- 

oen na przedmieściu, najchęt­
niej  na Zarzeoza lub* Antokolu. 
Oferty do adm. „Gońea“ pod 
„Ogród". 2631

Gonjometry xe etalywess, wę- 
gielnice lustrzane i pryzma­

tyczne, skale, przenośniki oraz 
książki toohniezno - miernieze 
sprzedam. W godzinach 16—20. 
Olandą (Holendernia) 15. 3013

ł^uplę aparat i sprzęt fotogra- 
ficzny. Auśros Vartq (Ostro­

bramska) 20—2. Jasiunaa. - 4

§ fuPię dyktę, klej stolarski, 
drut, gwoździki, farby, ema­

lie, lakiery, laubzegi i piłki. 
Zgłaszać się: Jogaiios (Jagiel­
lońska) 8. Zakład fryzjerski. 0

Łfupif dobrą mleczną krowę 
lub zamienię na maszynę 

„Singer4. Utenos (d. Mętna)
M* 1* 2616

skupie Gontax, Leica, Retinę 
albo Fed. Didżioji (Wielka) 

8 -5 .  od 12-16.

Łfupię drobne odcinki nadające 
się na krawaty. Vilniaus 

(Wileńska) 17/19-3. - a

l^upię złote używane zęby oraz 
męski zegarek na rękę dob­

rej firmy, jak Omega i t. p. 
Skąpo (Skopówka) 6 m. 16.

2626-2

Ł^upię za każdą cenę deszezo- 
wiee % kapturem, szklanki 

ze spodk. i łyżeczki, talerze pł. 
i gł., duży półmisek oraz książ­
ki: „Kueharską*4, „Potrawy z ja ­
rzyn4, .Jarzyny na zimę4, 
„Przetwory z jagód* (smażenie 
konfitur), „Pieczywa domowe- , 
„Wędliny domowe4, „Wyrób se­
rów*, „WeterynarjaL „Sadow­
nictwo*, „Walka ze izkodaiką- 
mi*, „Warzywnictwo4, „Umiejęt­
ność obcowania x ludźmi4, 
„Pielęgnowanie włosów*» „Pie­
lęgnowanie cery4. Pożądane 
wydawnictwa „Bluszcz*. Zgło­
szenia do admin. „Gońca* pod 
„Kupię*. 2633

upię dużą ładną lalkę kau- 
■r* ezukową. Gedimino (d. Mic­
kiewicza) 44 ~7, od 4—7 pp.

2670-1

Kilimy do sprzedania. Oglądać 
od 17-tej do 19*tej. Mickievi- 

ćlaus (d. Tomasza Zana) 13—10.
2664

njatychminst sprzedam tapczan 
™ nowy. Silutća (d. Żołnierski 
prawy z.) 8-a—2, naprzeciw ryn­
ku Kalwaryjskiego. 2671

f" przedam szafę nowoezesną 
3-drzwlową nową ! szafę z 

bieliźniarka. Totorją (Tatarska) 
22-6, od 9—15. 2641

^przedam duży stół rozsuwany 
** i łóżko sosnowe zwykłe jed­
noosobowe. KosciuSkos 
eiuszki) 14-A-3.

(Koś-
2639

Cprzedam duży jadalny dębo- 
wy stół., dwa krzesła. O. Vy- 

tautienes (d. Jasna) 47, Cybulln.
2655

Cprzedam płaszez męski zimo- 
** wy oraz garnitur męski i 
materiał na ubranie. Pyiimo 
(Zawalna) 21—4. £662-1

^przedamy maszynę do szycia 
^  , Singer4, wyżymaczkę, kre­
densy, łóżka. Radv}laitó* (d. 
Królewska) 1, sklep.

Sprzedaję kilim, podszewkę 
damską, płótno białe prze­

ścieradło we, kołnierz k a r a k u ł o ­
wy, palto męskie zimowe, 

płaszcz damski modnie uszyty 
wiosenno-letni 1 futro frebako* 
we. Tilto (Mostowa) 21—1. 2848

Cprzedam patefon walizkowy z 
płytami. Birutea (d. Fabrycz­

na) 42 m. 1. Zwierzyniec. 2689

Sprzedam stół do jadalnego 
pokoju w b. dobrym stanie. 

Od 13—14 t od 17—1». Badv»lai- 
tee (d. Królewska) 7—2. 2G63

{P p r z e d a m  g a r n i t u r  m ę s lc i ,  l e t n i  
płaszcz męski saarengo, ma­

teriał na garnitar męski lab 
damski, podszewkę do rękawów, 
pijama męska. Angin (d. Węg­
lowa) 10-10. 2G42-1

Sprzedam kredens, małą azafę, 
lustro tremo, zegar ścienny, 

gramofon, lodownię kuchenną, 
sogarek kieszonkowy nowocze­
sny firmy .Omega*. Oglądać 
od 0 do 12. Tilto (d. Mostowa) 
15-24. 3820 -  2

Sprzedam jesionkę damską, 
jesionkę męską. Daiaaros 

(d. Piekiełko) 5 -5 . 2612

^przedam kostium damski wlo- 
senny (kol. beż.) z bluzką 

jedwab., ezarną marynarkę, koa 
letni, materiał na burkę, buciki 
męskie aport. Nr 88, damskie 
pantofle czarne Nr 25, teczkę 
czarną sk. Użupio (d. Zarzecze) 

264a17-4 .

Sprzedam serwis porcelanowy, 
wagę stołową, meble wyście­

lane, tremo, wieszadło z lust­
rem i drobiazgi. Uzupio(d. Za­
rzecze) 15—1, w godi. 15—18.^

sztućcówSprzedam komplet m 
na 6 osób „Heneberga , L®1" 

nitur męski jasny na wzrost 
średni prawie nowy, 2 żyran­
dole celofanowe, antenę * 
nek elektryczny. KIevą (Klono­
wa) 16—6, od 15 *17 w dzień2*623

CIprzedam szafę dębową w bar- 
^  dzo dobrym stanie. LietuTOS 
Tarybos (d. Senatorska) 19-3.

Sprzedam na cliów dwio kary, 
dobre nioski « koęita czy­

stej rasy Rodajkudy-Kannazy- 
ny. Kai wari jq (Kalwaryjska) 56, 
— godz. 10—18. 2647

Cprzedam
trzydrzwtrzydrzwiową. Gorguolu 

I  je. Obozowy) 6—3.
(d.
IdU

Sprzedam  ̂
materiał na suknię, płaszcz 

damski. Uźupio (d. Zarzecze) 
8—2. 2653
Cprzedam tanio nową damską 

jasną jesionkę. Dzuku (d. 
Szkapierna) 53 - 3 .  2654

Sprzedam klacz czteroletnią, 
wzrost 160 cm. Oglądać we 

-wtorek dnia 14 b. m. u p. Uso- 
wicza. Kanauninką (Kanonicz­
na) 6- 1629

Sprzedam 2 garnitury męskie 
ciemne ną wzrost średni, 

.kołdry, poduszkę, spódnicę gra­
natową wełnianą, prześcierad­
ła, odważniki, »parat do lampy 
kwarcowej. gv. My kol o (Św. 
Michalski z.) *_2 . 3602—0

Sprzedam śzafę, kredens, ser­
wis do herbaty. Onos Yytau- 

tienó* (d. Jasna) 15—3. 2636

•T przedam damskie wiosenne 
białe futerko. Oglądać od 12 

do 15 godz. Liejyklos (d. Lud- 
wisarska) 8—14. 3559—0

^przedam używaną ręczną 
szynę do szycia f. „Snge

ma­
szynę do szycia f. „Snger* i 

nJ.ywana męskie koszule w do­
brym stanie. Pylirao (Żawalna) 
3—10. 3605—0

Sprzedam płaszcz fokowy i da- 
ebę, ładną męską jesionkę, 

mundurek uczniowski dziewczę­
cy, pantofle damskie Nr 36. 
długie buty męskie Nr 27-. Bal- 
tupio (Bołtupska) 14 aa. 5.

8606 - 0

#?zafo 7. lustrem, bfeliźniarkę, 
^  stół dębowy sprzedam. Per-
vaza (Przejazd) 6—2, 
Kolonia Urzędn!cza.

Antokol,
2651

^przedam kostium czarny, gar- 
sonkę granatową, kapelusz, 

pantofle Nr. 86. Vitebskio (Wi­
tebska) 9. —k

Tanio sprzedam łóżeczko dzie- 
cinne z materacem, tapczan, 

stół, kredens kuchenny, sza- 
feczka, maszyna czółenkowa 
Singera. pończosznicza Rekord, 
słoje szklane i różne drobiazgi.
Bernardhiti (Bernardyński a.-) 
10-6 , godz. 12-16. 2625

Uwadze ogrodników! Sprzedają 
się flans* ogórków inspek­

towych. Pavllniafl (Kolonja Ko­
lejowa) ul. Markucfe Nr 16, 
Alekna. S612—0

Weltall und Menschheit-Hans 
Kraemer 5 tomów w skó­

rzanej oprawie, prawi* nowe — 
aprzedam ia  409 marek. Zgło­
szenia do admin. „Gońca* pod 
„B. T.“ 2638

K u p i ę  p ł y t y
gramofonowe — utwory 

muzyki klasyeznej (tylko 
w b. dobrym stanie). 

Oferty do admin. „Gońca* 
pod „R. K.*

a  % g^odanfa, tłumaczenia 
5Ą8+ If s niemieckie i litews­
kie. Vilniaus (Wileńska) 25—5 
(wejście z frontu a fotografa).

€*łafan Arthur Mauer. —
Biuro podań do władz 

niemieckich. Jurgio (z, Św. Je r­
ski) 4—5. Czynno od 8—18.

A )

Biuro y !s a vis Poczljr

„CEMTRUM"
Didżioji (Wielka) 6 

Podania do władz, przepisywa­
nie na maszynie, tłumaczenia 
w jęz. niemieckim 1 litewskim. 
Czynno bez prz*rwy od g. 8—18.

ffjnia 4-IV 42 r. zgubiono kar­
tki żywnościowe na kwiecień 

l maj Nr. 195621, 195622, 193623, 
195824 j 195825 na nazwisko 
Krupowicza Stanisława, unie­
ważnia się. 2622

f jn ia  5*IV w Katedrze jodezaa 
**  rezurekcji zgubiono obrącz­
kę ślubną * literami W. B. 
Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. Od 
minią (d. Garbarska) 3/5 — 19.

3610-0

Zgubione kartki żywnościowe 
i przemysł., wyd. na nazw. 

Żukowskiego Edwarda, Vokie5iq 
(d. Niemiecka) 31—28, unieważ­
nia się. 2652

Zgubione kartki żywnościowe 
na naz. Bujwida Jana, pro­

szę zwrócić za wynagrodzeniem 
pod adresem: Krokuvos (d. Kra­
kowska) 50—3. 2650

gubiony dowód osobisty li­
tewski na nazwisko Wójci­

kowskiego Kazimierza, zamiesz­
kałego przy Krokuvos (d. Kra­
kowska) 25—1, unieważnia *if.

2640

y gubiony, dowód osobisty wy- 
dany przez władze niemiec­

kie na naz. Godlewskiego Jana, 
proszę zwrócić za wynagrodze-
dzeniem pod adresem: Uinpio 
(d. Zarzecze) 9—3. 26<>9

Ma
jpriyatsofiule f u r Deutschen
“ -Untericht—Gedimino (d. Mic­
kiewicza) 4—12. Uwagal Waka­
cyjne kursy niemieckiego od 
l.IV . Lekcje prywatne pi3ania 
na maszynie.

Początkujący — pozna, 
Zawaansowany — udosko­

nali,
znajomość języka niemiec­
kiego i innych języków w
Germanistik. fnstił̂ jt

naiiHi jęayRów obcych 
Didiieji (Wielka) 2. p. L

| Ł 9 8 fl Ł g |
Camotna pani poszukuje poka- 

ja  r. wygódemi. Zgłoszenia 
do admin. „Gońca* pod „I. B.* 
   _ 266*
Samotna pracująca poszukuje. 
"** pokoją niekrępującego. Ofer­
ty do admin. „Cłońca* pod „Pra­
cująca4. 262?

Solidna spokojna pani szuka 
pokoju bez mebli przy rodzi- 

i nie w okolicy Zarzecza. Zawia-' 
domić: Syentiką (d. Pooowsk*^ 
22 - 3

Chętnie zajmę się dzieckiem. 
Oferty do adm. „Gońca* pod 

„Hanka*. 2637

M łody, samotny zs średnia 
® * wyksztnłceniara rolniczym, 
poszukuje posady robotnika n* 
roli. Oferty do adm. „Gońca* 
pod „32*. 2635

Potrzebna krawaciarki 1 bielil- niarkl. Z»Taszać aię: YSTnlans
(Wileńska) 17/19-3.

Pracownica biurowa, władają- 
jąca niemieckim I lltewakim, 

ze znajomością pisania na ma­
szynie, potrzebna. Oferty skła­
dać do admin.* Gońea* pod 
„Nr. 100*. - a - l

Potrzebna wychowawczyni 
(bona), do 8 letn. chłopca, 

ze znajomością niemieckiego 
język*, pożądany język fran­
cuski. Zgłoszenia: Damaśfłvi-
ćiaus (d. Gimnazjalna) 6 m 13, 
od g. 8—8 wlecz. — g—1

Potrzebna dziewczynka do 
pomocy w domu — na stała. 

Zgłaszać się pod adresem: Rau- 
gyklos (d. ICwaszelna) 3 -5 . 
Władysław T. Giedwidż.

2634-1

Potrzebna stała służąea do 
mntej rodziny. MickeviĆiaus 

(d. T. Zana) 29-12, (Zwierzy­
niec). 8830—1

Potrzebny sumienny pracowi­
ty robotnik rolny. Infor­

macje: Antakalnią (Antokol-
ska) 125—1, od godz. 13—20.

2665

Potrzebna pomocnica domowa. 
Łabdarią (d. zaułek Dobro­

czynny) 4—5. 26S1

posznkuję nauczyciela(ki) z 
r  językiem niemieckim. Ko­
nieczna jest przychodzenie do 
domu. Kalvariją tKalwaryj- 
ska) 98-2 . 2628

Qoszukuję wykwalifikowaneg 
a samotnego robotnika rolu

go,
   rolne­

go. Zgłoszeuia: Gedimino  ̂ (d.
Miekiewieża) 44 ra. 3. 8603—0

■ Bchodźca, ziemianin z żoną 
^  bez dzieci, przyjmie wszelką 
pracę na roli, w folwarku, dwo­
rze lub w większem gospodar­
stwie. Wymagania skromne, 
miejscowość obojętna. Oferty 
do adm. „Gońca* pod „Pomo­
rzanin*. 3578—1

mm̂s<iKrBifatmamo»amBiammnKmmanam»4aa

Odstąpię
b s i e r i ;  a n o i l o w *

oras KUPIĘ patefon. rower 
i plyfy graetofonowe. 

PRACOWNIA

Vilniaaa (Wileńska) ł ł  
(róg Gdańskie:)

O d p a S K i  d r z e w n e
jako poSeiólka dla bydła 
.przedaje się wprost a fa­
bryki bea jnkiegokolwiok 

pozwolenia. 
Fabryka Obróbki Drsewa

„ Ż J I L » A 5 “
Wilno, U Mindaagien&a 

(d. Słowackiego) 10, 
telefon 16 19.

1
P anna, lat 25, podobno przy 

stojna, cudowny „mezro-sop* 
ran4, właścicielka posiadlośai 
wiejskiej — pozna przystojnego, 
średnio zalotnego Pana w wi%- 
kn średnim. Cel matrymonialny. 
Oferty do odm. „Gońca" po i  
„Mezzo-sopran*. 2651

lo d ow a w średnim wieku, 
ciemna szatynka, niezależ­

na, pozna szlachetnego człowie­
ka na stanowisku, cel m atry 
monialny. OJartr do adtnint. 
„Gońc»* pod „p. li; 25*. 35

N A SIO N A
SKUP i SPEZEDAŻ

Z y j ^ i m a a ł U  2 6
(Zygmuntowska) 

S^lep warzyw i nasion.

Modna
drswnlski
poieca wytwórnia 

sl, Vilniaus (W ileń sk i)17/19—3.

l Wiktor Jaslunas
N A PR A W IĄ  wszelkie 
instzlacje elektrycznea p a r * t y. |

Auiros Vartu jg
(Ostrobramska) 1

L E Z  B

Dr. E«lmnu<I Kuncewac*
b. asystent Kliniki U. S. B. 
Choroby u37.u, nosa i gardł*. 

Uosto skg. (z. PoTtowy) 3—4. 
Przyjmuje od g. 9—10 i 15 — 1*

D r .  m e d .  W i k t o r  P i e s k ó w  
Choroby nerwowe! w e  wnętrza*. 
Jogailo9 (Jagiellońska) 5—1-5. 

Godziny przyjęć: 12—13 i 16—lT

Dr. W . Sarnecki
clioroby wewnętrzne. 

Przyjmuj* od godz. 15—15. 
Yilniau* (Wileńska) 35 M. J$

M aria Laknrrow a
przyjmują od 9 rano do 7 1 
Jasinskio (Jasińskiego) 7—

W . Śmiahiwska
Pilies (Zamkowa) 26—1

J. Korekow a
Olandą (HolbndernLa) 4—1.

Zankowiez-Ostryńskii 
z wieloletnią praktyką 
Sodą (Sadowa) 15—SA.

Adiea Redakcji 1 Administracji; al. Gedymin* 11.* (I piętro). T « ł  fony; Redaktor Naczelny M , Redakcja 8-13, Administraojs 7-9i, Ekspedycja 6-99. Godziny przyjąć w  sprawach' redakcyjnych * d  1 9 ~ U  
Redaktor przyjmują od godz. 12— n .  Achninistracj’a czyana od godz. 8— 14 (oprócz aiedziej i iw ląt). Ceny ogłoszeń: B ro in i  de 13 sićw — 1 RM., następna słowo —  S f e * p, 1 wiersz w  kronice —  50 

matrymonialni —  19 f e n .  s «  wyra* litera ilastego druka w  ogios* n i a c h  drobnych —  S fea., poszukującym praey 50r/i rabatu. Nekrologi do 109 W m  1 0  fen., wyżej 15 fen. za wiersz milimetr. piMlanb

 ̂ a d r e s u  do Administracji —  39 fea, Stronic* » a  f  szpalt. Administracja ni* uwx(7'ądnia zastrzeżeń *o  do rozmieszczenia 3 terminu ogłoszeń.


